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Rok II. Nr. 45

Komisje Sejmowe obradują
NAD REW IZJĄ KONSTYTUCJI I PENS JONOWANIEM OFICEROW

Sejmowa komisja konstytucyjna z* 
U c z y ła  wczoraj dyskusję ogólną w 
^Prawie rewizji konstytucji. Na posie- 
foenrn nastgpnem, które odbędzie się 

wtorek 18 b. m., przemawiać będą 
lftSzcze obaj referenci pp. Piłsudski (B,

B.) I pos. Niedziałkowski (P. P. S.), 
ewentualnie także pos. Sławek (B. B ), 
który zapisany jest do głosu, a wczo
raj był nieobecny, — poczem dysku
sja ogólna będzie zakończona.

R E W I Z J A  K O N S T Y T U C JI
P R O O R A M  sama, skoro siły, które doszły do gło-

SOC JA L1STYCZN Y
Jedynym mówcą w dyskusji wczo- 

tojszej był pos. Czapiński (P- P- S.), 
^tóry przemówienie swoje poświęci! 
Miałowi praw obywatelskich, omawia
ne stosunek P. P. S. i lewicy do 
sPraw: własności, pracy, mniejszości, 
reUgji i szkoły. Własność zdaniem 

P. S. musi w chwili obecnej, jako 
W ejściowej między ustrojem kapitali
stycznym a socjalistycznym, być przy
stosowana do nowych potrzeb, pod
a n a  pod kontrolę społeczeństwa i w 
toiarę „dojrzewania” do socjalizacji — 
obejmowana pod kierownictwo pań
stwa. Wedle W yzwolenia i Str. Chł. 
"iasność ziemska ponad 60 ha ma 
Przejść na państwo, z odszkodowaniem 
a'bo bez niego. W  kwestii pracy so- 
Ciąliści pragną rozszerzyć postanowie
nia istniejącej konstytucji i zapewnić 
'hi rzeczywiste wykonanie, za wzorem 
Niemiec i Gdańska. Co do mniejszo- 
toi, mówca wypowiada się za autono- 
•ńją terytorialną. W  sprawach reli
gijnych stoi na stanowisku rozdziału 
kościoła od państwa. Wypowiada się 
^reszcie przeciwko szkole narodowej. 
^  projekcie KI. Nar. widzi pogorsze
nie stanu dotychczasowego, gdyż pro- 
lekt ten zmniejsza prawa mniejszości 
*todane dotychczasową konstytucją, a 
nadto wzmacnia ochronę prawa wła- 
^ości.

p l a n  d a l s z y c h  p r a c
Dyskutowano również na komisji 

^ d  planem dyskusji szczegółowej, 
^ tyczem  przewodniczący pos. Ma
gowski (B. B )  wypowiedział zdanie, 

ustalenie programu należy do nie- 
w porównaniu z członkami komi

ki, natomiast posłowie Dębski (Piast)
1 Komarnicki (KI. Nar.) wypowiadali
Się za wyborem dla tej sprawy pod
komisji. Po posiedzeniu pos. Maków
k i  odbył naradę z przewodniczącymi 
poszczególnych ugrupowań poselskich, 
którym zaproponował następujący 
Porządek dyskusji szczegółowej: 1)
stanowisko Prezydenta (rola P rezy
denta, wybory, zastępstwo, odpowie
dzialność), 2) jego uprawnienia (w 
stosunku do Rządu, parlamentu, są
downictwa, wojska, polityki zagra
nicznej), 3) Rząd (organizacja Rządu, 
*tosunek do Prezydenta i do parla
mentu), 4) Sejm (wybory, tok prac, 
Jńorum, interpelacje, regulaminy i tp ),
'  Senat (skład, stosunek do Sejmu), 

^  ustawodawstwo (inicjatywa usta
wodawcza, uchwalanie ustw w Sejmie 
1 denacie, ogłaszanie ustaw, veto Pre- 
tydenta, dekrety Prezydenta, Rada 
tanu, Trybunał Konstytucyjny), 7) 
udżet i kontrola finansowa, 8) odpo

wiedzialność posłów i senatorów, 9) 
^niorząd terytorialny i gospodarczy, 
™ wymiar sprawiedliwości, 11) pra- 

Wa obywatelskie.
W  dyskusji wczorajszej przemawia- 

(B. B.) i Bitner

su po przewrocie majowym, trwają i 
działają, o wyeliminowaniu zaś tych 
sił — w postaci Marszałka Piłsudskie
go i związanego z nim obozu nie moż
na myśleć. Projekt lewicy, pragnący 
nawiązać do systemu przędmaiowego, 
nie wytrzymałby próby iycia. Nato
miast projekt B. B. pomyślany jest na 
miarę polskiej rzeczywistości.

W SP Ó L N Y  PR O JE KT
Przemówienia następnego mówcy, 

pos. Bltnera, oczekiwano z wielkiem 
zainteresowaniem, gdyż wiadomo by
ło z zapowiedzi stronnictw centro
wych, złożonej już przed paru tygod
niami, że zamierzają one wnieść współ 
uy projekt, będący ogniwem pośred- 
niem między projektami B. B. i stąd 
mogący nadawać się jako podstawa 
dyskusji szczegółowej. Pos. B’tner nie 
przedłożył wprawdzie projektu cen
trum w gotowej już formie, przedsta
wił jednak obszernie zarysy platformy,

P R A W O  P R E Z Y D E N T A
Aby to zadanie spełnić, Prezydent 

nie może być czynnikiem rządzącym, 
nie powinien więc np. podpisywać de
kretów bez kontrasygnaty, ale musi 
mieć odpowiednio zwiększoną władzę, 
by mógł być czynnikiem rozstrzyga
jącym. Musi więc być. uniezależniony 
od parlam entu przez odpowiedni spo
sób wyboru. Nie powinny to  jednak 
!>ć wybory powszechne, któreby 
wztnocnily smutną tradycję mieszania 
s:ę czynników obcych do naszych 
elkcyj, ale raczej specjalny kongres 
n.iroo w y . jak  to proponuje lewica.

Co do praw  Prezydenta, to już obe
cna ko:;f Iytucja pozwala mu usuwać 
Rżąc. i rozwiązywać parlam ent. N ale
żałoby icszcze wyposażyć go w prawo 
vef.a, a ty  nie był tylko notarjuszem , 
stwierdzającym swoim podpisem wolę 
któregoś z czynników W państw ie 
(przyczern możnaby podyskutować co 
do sz-zeg.ńów), a  także w inna być 
podkreślona jego władza co do zaga
dnień woi.skowycl. — jednakże nie tak  
jak  w promUcie B. B., opartym  na 
zasad/ie całkowitej nieodpowiedzialno 
lei P rez ' den ta  za te  akty, ale raczej 
wedle sform ułowania zaproponowane
go przez Klub Narodowy, Prawo de
kretów ;>.v. obecnie je s t dość jasno 
i szeroko postawione, mogłoby chodzić

nia hum anitarnych zasad i zdobyczy I godzić z troską o silny Rząd, k tóra 
cywilizacyjnych powinna dać się po- i  leży na sercu Blokowi Bezpartyjnem u.

N O W Y  Z A T A R G  P O L I T Y C Z N Y
zolucją pos. Lieberm ana dyskusja, w 
której w  imieniu B. B. oświadczali

na której dążyć możnaby do zbliżę- ieazcze r .tp.o o kwestję dekretowania
.1     L.   ‘ . . . .nla zasadniczo rozbieżnych poglądów.

W  konstytucji każdego kraju — wy 
wodził pos. Bitner — znajdują się dwa 
pierwiastki. Pierwiastek niezmienny, 
w miarę rozwoju cywilizacji, obejmu
jący coraz to ncwe zdobycze, — tu ńa 
leżą powszechnie uznane prawa oby
watelskie, jak nietykalność osobista, 
wolność sumienia, swoboda zgroma. 
dzeń, ochrona pracy, równość wobec 
prawą, a
sady ludowladztwa, podziału władz i 
równowagi władz. Pierwiastek drugi, 
zmienny, zależy od realnego układu sił 
warunków życia w danem społeczeń
stwie, — ten realny stan rzeczy roz
strzyga o formie ustroju i o ustosun-

.v czasie wojny. Słusznie jednak p ro 
jekt lewicy domaga się ustalenia spo
sobu, w jak i parlam ent może uchylać 
dekroiy Prezydenta. Co do obalania 
Rządu, słuszną je st teza B. B., wy
ra ugs-ąca tu  nie przypadkowej ale 
w yraźnej większości.

P R A W O  SEJM U
P raw a parlam entu  obwarowuje do-

z zagadnień ustroiowvch za i brze pro jek t lewicy. Wzmocnienie
władzy wykonawczej nie może bowiem 
w żadnym razie odbywać się kosztem 
odbierania parlam entowi tych u p ra 
wnień, które mu przysługują z mocy 
samej jego istoty. Trzeba więc jasno 

 „ _ . . ___  ______ ____  określić prawo budżetowania, powię-
kowaniu się poszczególnych władz do I kszyć i obwarować prawo kontroli. elem entu zbędnego, k tóry  tem bar- 

 h »  w ^lerlem  stronnictwa cen- dziej należa}0 usunąć] l W „ {

W  kom isji w ojskow ej Sejm u ob 
radow ano  w czoraj nad  wnioskiem  
K lubu  N arodow ego, żądającym  wy 
b ran ia  specjalnej kom isji dla zba
dania spraw y m asow ych zwolnień 
względnie przeniesień na em ery tu 
rę oficerów  w la tach  ostatn ich .

M A SO W E  E M ER YTU R Y
Ref. w niosku pos. O sada (KI. 

N ar.) w  dłuższym  w yw odzie uza
sadnił stanow isko swego klubu, 
w skazując na to że to m asow e 
przenoszenie oficerów  w stan  spo
czynku m ija się z przepisam i p ra 
wa i stw ierdzając, że p. M inister 
Spr. W ojsk , jest za to  odpow ie
dzialny i m oże odpow iadać przed 
T rybunałem  Stanu. -> t

W  dyskusji pos. T ram pczyński 
(KI. N ar.) podnosi, że chodzi tu  o 
przyszłość naszej arm ji i przytacza 
szereg konkretnych  przykładów  na 
dow ód, że kom isje superrew izyjne 
nie kierow ały się objektyw nością, 
zw alniając z w ojska oficerów  zdro
wych i w ydając orzeczenia o cho
robach, k tórych  ci oficerow ie nie 
mieli Pos. H arn iew icz (Ch. D.) 
przyłącza się dc w niosku K lubu 
N arodow ego.

Z B Ę D N Y  ELEM EN 1
Pos. B urda (F r. Rew.) b roni 

stanow iska M inistra Spraw  W ojsk, 
zw racając uw agę na to, że stan  
korpusu oficerskiego był w wielu 
w ypadkach za duży i zanadto  róż- 
nolity pod względem składu psy
chologicznego (zasadnicze różnice 
wr zapatryw aniach na służbę w o j
skową między oficeram i z poszcze
gólnych b. państw  zaborczych 
o raz leg jonistam i), tak, że sk u t
kiem nieprzeprow adzania przez 
dłuższy czas odpływ u jednostek  
zbędnych nagrom adziła  " się w da
nym m om encie nadm ierna liczba

siebie. Obecne różnice w poglądach P°d tym względem stronnictwa cen 
wypływają stąd, że lewica kładzie l trum  przychylają się do projektu le- 
główny nacisk na zdobycze cywiliza-1 wicy> a także nie godzą się na ta  \e 
cyjne, B. B. zaś a po fczęści i Klub Na zacieśnienie nietykalnością poselskiej, 
rodowy pragną raczej usunąć ujemne jakiego żąda BB.,^ uważając, że nie-
strony dzisiejszego życia politycznego,

U ZD RO W IEN IE
P A R L A M E N T U

Kryzys parlamentaryzmu istniał już 
przed wojną. Polega ta choroba na 
przeroście władzy parlamentarnej. Je 
dynym sposobem uzdrowienia parla
mentu byłoby istotne oddzielenie w ła
dzy wykonawczej od prawodawczej, w 
naszych jednak warunkach nie może to 
być podstawą do pogodzenia obu obo
zów. Pozostaje więc platforma druga 
t. j. zagadnienie równowagi władz. 
Francja w ciągu XIX wieku 12 razy 
przebywała walki ustrojowe, zamachy, 
rewolucje — to samo zjawisko widzi
my i w Polsce (zamach ks. Sapiehy 
w r. 1919, walka o stanowisko P rezy
denta i tragiczne jej zakończenie w r. 
1922, zamach majowy w r. 1926), a na

li, °P. Jędizejewicz 
(Ch. D ).
, Pos. Jędrzejewicz oświadcza, że 

Względu na ramy konstytucyjne 
« ć  życiowa Polski musi pozostać ta

/Kuiność musi być gw arantow ana, a 
możnaby zaostrzyć odpowiedzialność 
za pozasejmową działalność posłów 
i zmienić postanowienia co do wyda
w ania ich sądom. Spraw a otw ierania, 
odraczania i trw ania seąjj musi być 
jasno określona —  wogólt należy 
wszystko uczynić, aby zapewnić lo
ja ln y  stosunek między Rządem a 
Sejmem.

SE N A T  
Co do Senatu, w artoby zastanowić 

się, czy skoro przedstawicielem inte
resów politycznych je s t Sejm, nie n a 
leżałoby dać możności, aby w Sena
cie przejaw iały się przedewszystkiein 
interesy gospodarcze. Sądownictwo 
wchodzi dziś na drogę szkodliwej 
dwutorowości (rozbieżność orzeczeń 
Sadu Najwyższego i Najwyższego

wet nasze walki ustrojowe są jeszcze Trybunału A dm inistracyjnego), dla- 
nstrzejsze niż były we Francji. Ideą tego potrzebny je s t T rybunał Konsty- 
wspólną, która może skupić wszyst- tucyjny.
kich, nie pragnących zamachów i re- Mówca kończy wyrażeniem nadzie’, 
wolucji, winno być: stworzenie w pań że jeśli B. B. i lewica przenikną się 
Stwie czynnika nadrzędnego, któryby duchem wzajemnego zrozumienia, uda 
mógł rozstrzygać konflikty między Sej -Ti^nąc miedzy obu obozami ja -
mem a Rządem. kieś zbliżenie. Konieczność zachowa-

iż inaczej 
młodzi oficerow ie ze szkół w ojsko
wych polskich nie mieliby m ożno
ści aw ansow ania. P odobne stanow i 
sko zajęli p p ,: K leszczyński i Bir- 
kenm ayer (BB,).

W N IO SE K  POS. LIEBER
M A N A

O dm ienne od obu stron  s tan o 
wisko zajał pos. L ieberm an (P. P

się przeciw niej posłowie: B irken
m ayer, Mackiewicz, Kozłowski, Klesz 
czyński i  Snopczyński, zarzucając re  
zolucji, że z góry przesądza zarzuty 
nieprawidłowości przy komisjach 
superrewizyjnych i że je s t bezprzed
miotowa i szkodliwa dla arm ji, gdyż 
p. M inister Spr. Wojsk, w razie po
trzeby zarządzi zbadanie te j sprawy 
przez własne organy kontroli. Pos. 
Lieberman  odpierał zarzut, jakoby 
przesądzał o prawdziwości zarzutów, 
gdyż w takim  razie nie żądałby wdro 
żenią odpowiednich dochodzeń, i jako
by jego stanowisko szło dalej od sta
nowiska KI. Narodowego, gdyż prze
cież zbadanie spraw y przez Rząd nie 
idzie tak daleko, jak  je j badanie 
przez komisję Sejmu.

W głosowaniu wniosek KI. N ar. 
odrzucono większością 15 głosów prze
ciw 6 , natom iast większością 15 gło
sów przeciw 10 przyjęto rezolucję 
pos. Liebermana, k tóra brzm i:

Z uwagi na to, że
1 ) wedle coraz bardziej rozpo

wszechniającej się opinji masowe 
przeniesienia oficerów arm ji w  stan  
spoczynku, zostały w ostatnich latach 
dokonane w sposób krzywdzący i nie
zgodny z ustaw ą;

2 ) pokrzywdzeni i żalący się ofice 
rowie nie są dopuszczani do raportu  
przed M inistrem Spraw  Wojskowych;

3 ) niezgodne z ustaw ą przenoszenia 
w stan  spoczynku obciążają Skart
Państwa.

Sejm wzywa Rząd, w szczególności 
także p. M inistra Spraw  Wojsko
wych, aby spraw ę masowych przenie 
sień oficerów w stan spoczynku pod
dał rew izji w tym  kierunku, iżby za
żalenia zainteresowanych oficerów 
zostały zbadane i w wypadkach
stwierdzonego naruszenia ustaw y wy
rządzona krzywda została usunięta.

ZŁO Ż E N IE  M A N D A T U
Wobec takiego wyniku głosowani? 

pos. Kościalkowski (B. B.) złożył 
m andat przewodniczącego komisji, 
składając oświadczenie, iż po raz 
pierwszy w dziejach parlam entu pol
skiego zaistniał wniosek wyłonienia 
nadzwyczajnej komisji sejmowej dla 
zbadania postępowania jednego z Mi
n isterstw  przy zwalnianiu podwład

<-1 7  . . . eucnriaii i r .  x . ,^  ). z. daniem jego  w ybór n ad z w y -, nych- Wniosek ten musi wprowadzić 
czarnej kom isji nie doprow adzi do rozjątrzenie w arm ji, poderwać je j 

spoistości i ua to ry te t władzy przeło
żonej. Uchwalona jednak  rezolucja 
idzie jeszcze dalej, przesądzając w 
sposób definitywny o słuszności zarzu
tów. W tych w arunkach mówca musi 
złożyć przewodnictwo w  komisji.
- Sprawę wyboru nowego przewodni

czącego uchwalono załatw ić na nastę- 
pnem posiedzeniu, które odbędzie się 
w środę, 19 b. m.

żadnego rezu lta tu , jest bowiem  rze 
czą pewną, że p. M inister Spr 
W ojsk, odm ów i wszelkich w yjaś
nień i w spółdziałania z kom isją, a 
bez tak iego  w spółdziałania praca 
kom isji nie jest do ' pomyślenia.
D ość już jest palnego m aterjałti w 
sytuacji naszej w ew nętrznej i n ie
ma żadnej potrzeby stw arzan ia no
w ego ogniska konfliktów . Sejm  i 
posłow ie nie m ogą być bez gło
su na wielkie rozgoryczenie tych
oficerów , k tórzy  są pokrzyw dzeni -------
nietylko sam em  spensjonow aniem  1 Przewidywany przebieg pogody w 
ale i sam em  przechodzeniem  do po dniu dzisiejszym: 
rządku nad ich zażaleniam i. D late- Na pelnccy kraiu przeważnie po- 
go R ząd winien zbadać tę  spraw ę chmurno, na południu z przejaśmienia- 
i krzywdę, je ś 'i istnieje, usunąć, mi, a naosól mglisto. W  północnej 
D la zredagow ania rezolucji m ów ca części kraiu odwilż, w  południowej lek 
poprosił o io -m inutow a przerw ę, ki mróz. Słabe wiatry miejscowe lub 

Po przerwie wywiązała się nad re- cisza.

Ja !:a  WU  pogoda?
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O LITY W A  W E ^ T H i T r Z K A

asacy dobrej naprawy ustroju
UWAGI PO ZAKOŃCZENIU DEBATY OGÓLNEJ W  KOMISJI KONSTYTUCYJNEJ.

Debata ogólna w Komisji Kon
stytucyjnej została zakończona. 
Cokolwiek możnaby mówić o 
kompetencji poszczególnych mów 
ców komisyjnych w zakresie 
spraw ustrojowych, co do czego 
ambicje i pretensje nie szły w pa
rze z należytem przygotowaniem  
naukowem —  stwierdzić trzeba, 
że została wykonana poważna 
praca zmierzenia się i porówna
nia różnych poglądów i zostały 
w formie ogólnej zarysowane ra
my ideołogiczm przyszłej debaty 
szczegółowej. Jak na początek 
trudnego i odpowiedzialnego 
ozieta, nie jest to mało.

Rewi sja konstytucji jest zaga
dnieniem, w którem nigdy nie bę
dzie zanadto ostrożności. Czyn
nik, powołany do przeprowadze
nia zmian w Konstytucji, winien 
z całą skrupulatnością wyważyć 
w  toku badania re przedewszyst- 
tńem kwestje, co do których 
istnieje niewątpliwa pewność, że 
dojizały w praktycznem życiu, że 
skupiły około siebie zgodną 
opinję społeczną, że nie wywo
łają zbyt ostrych sprzeciwów. —  
Godzi się także, aoy wzięte było 
bacznie pod uwagę realne do
świadczenie innych narodów oraz 
głosy ludzi nauki. Dopiero tą dro
gą wypróbowane pomysły mogą 
być brane pod pióro piszących 
zfiuane praw państwowych.

Dla wszelkich kodyfikacyj nie
zbędna jest pewna atmosfera —  
Wielki rumanista, Savigny, po
wiedział, -że prawodawcze kon
kretyzowanie pojęć prawnych 
wówczas tylko jest celowe i 
trwałe, gdy w psychice społe
czeństwa, w jego obrocie życio
wym odnośne zasady ustalą się i 
nabiorą cech pewników. Dopóki 
pojęcia są w stanie płynnym, w  
stanie chwiejnego

szczególnie mocno akcentuje się 
hasła demokracji społeczno - go
spodarczej.

Echa tegc wiru pojęć i zasad 
niewątpliwie zapładniają i naszą 
myśl polityczno - państwową, 
rzucając swoje refleksy na prace 
nad rewizją konstytucji. I wtaśnie 
tern silniej podkreślić wypada ko
nieczność zachowania wszelkiej 
ostrożności, umiarkowania oraz 
przezorności przy szukaniu wła- 
śc twego kierunku prac Konstytu
cyjnych. Nie należy nadmiernie 
ufać hasłom, których wartością 
często jest tylko ich nowość i m o

dność, nie należy ryzykować 
ekspeiymentów, których wynik 
nie mógłby z dostateczną pewno
ścią gwarantować pomyślnych 
skutków.

Oby Komisja Konstytucyjna, 
gdy pozyska warunki dc przej
ścia oo aeoaty szczegółowej i 
przys*ąpi do cyzelowania nowe
go prawa ustrojowego Rzeczypo
spolitej —  zechciała pamiętać o 
powyższych zasadach dobrego, 
prawodawcy. Z pewnością zdoła 
wówczas stworzyć dzieło, które 
będzie miało trwałą i owocną 
wartość,

W A l N E  z g r o m a d z e n i e
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swego wyrazu, dopóki więc myśl 
szuka niejako dopiero swej treści 
i formy —  dopóty dogmatyzowa- 
nie jej jest zawodne, a często na
wet szkodliwe. Okresy przełomów 
cywilizacyjnych, okresy silnych 
wrzeń umysłowych uważał wiel- 
k: Savigny za niesprzyjające dla 
prac kodyfikacyjnych.

Okres, w którym my żyjemy, 
jest również okresem wielkiego 
przewattościowywania wszelkich 
wartości. W ’elki wstrząs wojny 
światowej uruchomił pewne pro
cesy fermentów ideologicznych, 
których wyniki są w tej chwili 
jeszcze dość mgławicowe. Re
wolta pojęć idzie tak daleko, że 
nawet podstawa prawa cywilne
go : własność —  jest podważana 
i szturmowana hardzo silnie. —  
Zmagają się prądy kosmopolityz
mu z prądami narodowemi. M ó
wi się wiele o kryzysie demokra
cji politycznej, ale równocześnie

Dnia 13 b. m. w loscaln Banku Pol
skiego odbyło się doroczne zwyczajne 
walne zgromadzeni- akcjonarjuszów 
pod przewodnictwem prezesa Banku, 
dr. Wróblewskiego.

Po zagajeniu zebrania prezes W ró
blewski wygłosił przemówienie, w 
którem dał obszerną charakterystykę 
sytuacji gospodarczej na tle, której 
rozwijała się działalność Banku Pol
skiego w  r. ub. Podkreślił on, że po 
trzyletnim okresie pomyślnego rozwo
ju gospodarczego nastąpiło w r. ub. 
osłabienie koniunktury, wywołane o- 
gólnem przesileniem finansowem na 
międzynarodowych rynkach, oraz kry
zysem rolniczym na całym świecie.

Po przeszło dwuletnim okresie de
ficytu bilansu handlowego, w połowie 
roku ubiegłego nastąpił zwroi w k ie
runku aktywizacji tego oilansu. Zwror 
ten jest szczególik e cenny, gdyż spo
wodowany został przedewszystkiem 
przez wzrost eksportu. Zapasy walu
towo - kruszcowe Banku Polskiego 
które w drugim kwartale zmniejszyły 
się dosyć znacznie, wykazywały n a
stępnie powolny, lecz stały przyrost, 
a pokrycie obiegu i zoDowiązań nie 
spadło ani razu poniżę] 60 proc. Po
krycie to należy do najwyższych w 
ćuropie.

W dyskusji zabraf głos prezes ban- 
p o sz u k iw a n ia  ku Dyskontowego, p. Heilperin, oraz 

do.: Peretz, Grosman, Lutosławski i 
inni. Rzeczowych wyjaśnień udziela
li: prezes Banku, dr. Wróblewski i na
czelny dyrektor Banku, Mieczkowski, 
który oświadczył, że Bank Polski dzię
ki silnej pozycji walutowej, pomimc 
niesprzyjających warunków zewnę
trznych mógł rozszerzyć swą działal
ność Kredytową ze specjalnem uwzg.ę- 
dnieniem potrzeb rolnictwa

Przed zamknięciem dyskusji pre
zes dr. Wróblewski, poruszył sprawę 
udziału Banku Polskiego w kapitale 
akcyjnym Banku Międzynarodowego.

Jak wiadomo w sieroniu r. ub. Ra
da Banku Polskiego powzięła uchwa
łę, że w razie zaproszenia Polski w 
charakterze akcjonariusza do Banku 
Międzynarodowego, Bani Polski weź
mie udział w kapitale akcyjnym tego 
Banku w  wysokości 4 miljouów doia- 
rów. W  związku z powyższem Rada 
Banku Polskiego postanowiła zmienić 
paragraf 56-ty statutu Banku w tym 
sensie, że Bank Polski ma prawo brać 
udział w organizacji międzynarodowej 
instytucji finansowej.

Po wyczerpaniu dyskusji zebranie; 
iednnmyśinie zatwierdziło sprawozda
nie i bilans, wraz z rachunkiem strat

i zysków .za rok operacyjny 1929 ii 
udzieliło aosomtorium władzom Ban
ku za dotychczasową działalność. 
Przyjęto też zmianę statutu Banku.

Czysty zysk w wysokości złotych 
48.192 176,01 postanowiono podzielić w 
sposób następujący: na dyw.-denoę dla 
akcyj I-ej emisji — 20 milj. zł., na 
dywktendę dla kcyj I i-e j emisji — 5 
miljn. zł., dla Skarou Pańs+wa — 
23.044.146,92 z!., na rok następny — 
148 029,09 zł.

Dywidenda w wysokości 20 proc., 
t. zn. 20 zł. od tOO-złotowej akcji wy
płacana będzie, poczynając od dnia 
14 p. m.

p r a s y

P O  „D E K L A R A C JI"  
e łynne  „deklaracja" k lubu BB. 

je st tem atem  żywej w ym iany zdań 
w pranie.

W  ileńsLie „S łow o" w ypow iada 
opinię, że

będzie ona m iała za  sobą en 
tuz jazm  uczciw ych ludzi. Być 
może, że w  te j dek laracji brzan  
jak iś optym izm  m łodzieńczy, ja 
kaś n ieroz w ażność człow ieka, 
k tó ry  nie będąc greckim  półbo
giem  H erkulesem , lecz tylno pa- 
tr jo tą  polskim , swą małą, ludzką 
łopatą zam ierza się n a  stajn ię 
A ugjasza. A le ten  młodaicdczy 
op tym izn  ten  p«ryw  idealny  to  
są w łaśnie przym ioty  płk. S ław 
k a

„M łodzieńczy optym izm " jest 
rzeczą bardzo w zm osią (naw et u 
siw iejących ludzi;, aie nie zachodzi 
po trzeba, aby rzucał ogólnikow e 
oskarżenia i opluw ai parlam ent. W  
polityce trzeba się konkretyzow ać, 
m ów ić w yraźnie, przestępców  b rać 
za kołnierz i realnie saazać do k ry 
minału,...

„ R o b o tn iiM nieco inaczei ocenia 
ten w ybuch „m łodzieńczego opty
m izm u"^ Stw ierdza, że „zannej 
uchw ały w tym  sens.e klub BB . ja  
ko caiość, nie pobiera ł" i że w o
bec tego

nie mam y’ szacunku  dia tych 
ludzi, k tó rzy  rozurm eją, że „de
k laracja", ogłoszona rzekom o w 
ich im ieniu jest oszczerstw em , a 
k tó rym  brait zarazem  odw agi cy
w ilnej, by ośw iadczyć publicznie, 
że się z takiem i „m etodam ’" w ał
ki politycznej nie solidaryzuj?,

Co sio ieflo na ś w i c i e . 
Co *łychac w  Senacie?

Q  tera z  „ P o ls k i”  co ra n o  
s io . m ój

D M e n  p o l i t y c z n y
K O M lSJA  B U D ŻE TO W A  | nie, aby radny gminny posiada' umie-
Sejmowa komisja budżetowa za- | jętność czytania i pisania po polsku, 

łatwifa wczoraj ostatecznie zamknię- Wniosek niemiecko - socjalistyczny o 
cia rachunkowe za lata 1923 i 1924, 
nstępnie zaś przyjęła rządowy pro
jekt o wypłacie jednej trzeciej niedo- 
placonej w r. 1928 różmcy dodatku 
mieszkaniowego d'a urzędników i fun
kcjonariuszy państwowych, przyczem 
zmieniono proponowane przez R/ad 
oznaczenie tej wypłaty jako „zasiłek” 
na „dodatek”.

UCH YLFN1E D A W N YC H  
O G R A N IC ZE Ń

Komisja konstytucyjna Sejmu przy
jęła wczoraj projekt ustawy o uchy
leniu ograniczeń narodowościowych i 
wyznaniowych, zawartych w przepi
sach prawnych b. państw  zaborczych, 
a tak samo i wynikających z tych 
przepisów przywilejów z tytułu pocho
dzenia, narodowości, rasy lub religji.
Nowa ustawa postanawia, że przep:sy 
te, o ile są sprzeczne ze stanem praw
nym wynikającym z odzyskania pań
stwowości polskiej bądź^też niezgodne 
z postanowieniami konstytucji o rów
ności obywateli wobec prawa, nie 
mają mocy obowiązującej, choćby nie 
zostały wyraźnie uchylone żadną 
ustawą.

USTA ' '1 N O  RZA DOW E
W  sc!Vw*-1l komisji admimstra- 

cyjnej dokończono wczoraj obrad nad 
ordynacją gminną dla Małopolski, re
ferowaną przez pos. Putka (Wvzw.), 
przyjmując ją w Il-giem czytaniu. Na 
wniosek KI Nar. w projekcie wprowa
dzono postanowienie, iż wójtowie i 
ezłbkowie zwierzchności gminnej będą 
poddawani egzaminowi ze znajomości 
iezvka polskiego w słosrie i piśmie.
Wniosek socjalistyczny o wprowadze
nie proporcjonalności do wyborów 
zwierzchności gminnej odrzucono

Następnie przejęto część (9 arty 
kułów) ordynadW yyborczej dla gmin 
wiejskich w b Kongresówce, refero
waną przez pos Pacho1czvka ‘V R ).
Na wniosek Zj. Niem. skreślono żąda-

zastosowanie proporcjonalności do 
wyborów rady gminnej upadł, przyję
to go natomiast w zmodyfikowanej 
postaci, że wybory muszą się odbyć 
na zasadzie proporcjonalności, jeżeli 
zażąda tego kwalifikowana mniej
szość. Wniosek socjalistów, aby do 
prawa wyborczego wystarczyło pół 
roku zam ieszkani w gminie (zamiast 
całego roku) upadł.

IN W E ST YC JE  K O LE JO W E
No wczorajszem posiedzeniu sej

mowej komisji komunikacyjnej p. Mi
nister Komunikacji Ktihti przedstawił 
plan potrzeb inwestycyjnych kolei 
państwowych. Ogóle plan ten. obli
czony na lat 10, wymaga 5 805 milj 
zł. na zakończehie odbudowy znisz
czeń wojennych, modernizacja i s tn ie 
jących urządzeń kolejowych i budowę 
nowych linij. Na te dwie pie-wsze 
pozycje potrzeba 4.000 milj., na trze
cią 1.800 milj. Gdyby koleje — tak 
jak dotąd — przeznaczały na inw e
stycje po 210 milj. rocznie, wykona
nie planu zajęłoby aż 28 lat, skutkiem 
czego pian byłby po pewnym już cza
sie przestarzały.

W dyskusji jaka się na ten temat 
wywiązała, proszono p. Ministra, by 
referat swój nadesłał komisji na p -  
śmie dla umożliwienia warknięcia w 
szczegóły planu, co P. Kiihn obiecał 
uczynić.

w  sprawie o podsłuch telefonu

Sędzia śledczy dla spraw nadzwy- 
czajP-ej wagi Luksenburg zamknął już 
śledztwo w głośne,i snrawie podsłu
chów i tajnych biuletynów Seuifelda i 
Szczepaniaka. Akta sprawy obejmują 
około 40 stron. Przekazane one zosta
ną w poniedziałek prokuratorowi Sądu 
Okręgowego w Warszawie.

N a tchórzostw ie m oralnem , B* 
biernem  to lerow aniu  wybryków 
niepoczytalnych jednostek , jutr* 
Po lsk i — panow ie nie zb u d u je  
cie.

Je st to  apel do tych, k tórzy  
'■ wiedzieli że taki p asz te t każą i®5 
j żyrow ać...

K atow icka „Polonia^- szydzi *
I „d ek laracji” o zrzeczeniu się n ie tT  
k a ln o śc i: ,

Sław ek naśladu je  ś. p. Zagi>-' 
bę, k tó ry  darow ał N iderlandy  K* 
ro low i G ustaw ow i. P . Sławek 
w yrzeka się n ietykalności, juk^' 

by ona byłe w łaściw ością jego łB1 
k lubu  BB.! D iet się n a to n ja * 1 
nie zrzekał.

D iet się. nie zrzekli, choć n*< 
tak  daw no organ „frond) kaw™^' 
n ianej" —  „ K u rje r  P orsJtny” d»' 
wał do zrozum ienia, ż e właściwi® 
posłowie pow inniby pracow ać im'
norow o

E C H A  B U D Ż E T U

„N asz P rzeg ląd" tak  ocenia sy
tuację, w ytw orzoną w gł-osoW*' 
niach budżetow ych :

cen tro lew  sta ł się s2a rze c if  
obozem , politycznie pop ie ra ją ' 
cym  gabinet, a to  w  celu unie* 
m ożliw ienia „gwałtownych* eks' 
perym entów

W  opozycji pozosta ł’ jedyni® 
endecy, kluby słow ańskie o raz B- 
g rupow an ia  rew olucyjne, s rak * ' 
jące ro z w ią z a n a  problem ów  sp?’" 
łecznycn i narodow ościow ych 
na terenie po zap arlam en tarn /P  
P o zatem  istn ieje t. zw. fronda s* 
nacyjna, rozb ita  w ew nętrzni es 1 
pozbaw iona w spólnego mianoW- 
n ika ideologicznego .

T a „froncia" wręcz 
W czorajszy  ariyku ł w stępny (i to 
nie bylejakiego p ióraI. .) w „P rzed ' 
św icie" nosił ry tał „O nozycja kv i- 
czy”.... Znać człow ieka po stylu
znac nerw y ro z ig ra n t w człowic-

. ----j-iCiY.ku!
Godzi się zresztą ^anotowaet, z® 

tenże rozjuszony i zapienioc? 
„P rzedśw it" przew iduje, że:

oczywiście p re r .je r  Bartek 
przyciśnięty tak  w sze ch stro n n i 
do  m u ru  będzie m usiał poóoN’ 
się i poświęcić doskonałego Ub 
n is tra  ośw iaty, człow ieka z ch3 
rak terem .
T u  idzie tylko o osobę, ale „K bt 

je r P o ran n y "  sięga wyżej. Z a c h o 
w anie się Senatu  tak  go podraź” *' 
ło, że bez poham owania, wali m*' 
czugą w tę insty tucję, k tó re ’ trzeg  
wość, rozum  stanu  i t. d. (dopók* 
była tam  miła redaktorsk iem u set" 
cu większość....) bardzo  w ychw *' 
lał:

bezw zględnie Senat w czora j' 
sze iri uchw ałam i dow iódł, ze po
zycja budżetow a w yznaczona n3 
u trzym anie Senatu  je st wyją*' 
kiem, k tó rego  „celow ość" N aj' 
w yższa Izba K on tro li P ań stw 3 
pow innaby  najsłuszn iej zakw®' 
stjonow ać.

A potem  dodaje, w tak t r o z h B '  

śtanych myśli św ia to b u rcy :
należy podkreślić, że naw  ’i 

. już  p ro jek t konsty tucy jny  Pr*' 
m o de R ivery uw ażał S enat ®3 
insty tucję zoędną i za piąte koł° 
u  w ozu w now ożytnych ustrO ' 
jach  państw ow ych.

No, tak  —  ale P rim o de R jvef3 
fata ln ie  skończył. ..

Czyby nie należało choć c*3'  
sem o tern pam iętać?

n - - Y <

Zjednoczenia Ziem PolSKicfi-
W dniu 22-im b. m wyjeżdża &  

Gdyni komisja artystyczno - kon.jc"r 
sowa. wyłomona przez komitet bi#D' 
wy pomnika Zjednoczenia Ziem P° 
skich.
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Paryż-ośrodeK pieniężny Europy
N A R A Z IE  L O K A T Y  K R Ó T K O T E R M IN O W E ; W  P R Z Y S Z Ł O Ś C I D Ł U G O T E R M IN O W E . U W A

• D Z E  N A S Z Y C H  F IN A N S IS T Ó W

S praw a reorganizacji fran cu 
skiego rynku pieniężnego jest w 
^obie dzisiejszej problem em , k tóry  
Najmuje uw agę finansistów  nietyl- 
ko francuskich , lecz i obcych.

P rzed  w ojną były w E urop ie  
dwa w ielkie ośrodki p ieniężne: P a- 
ryż i Londyn. Londyn ko n cen tro 
wał św iatow e zobow iązania k ró t
koterm inow e, P aryż zaś — d ługo
term inow e, zw łaszcza w postaci 
Pożyczek obligacyjnych. W ojna 
światowa wiele w tern zm ieniła. 
F rancja poniosła, zw łaszcza w sku
tek p rzew ro tu  w R osji, wielkie 
straty, gdyż tam  przedew szystkiem  
kyła u lokow ana przew ażna część 
Jej kapitałów  w obligacjach. Część 
tych papierów  została w praw dzie 
hżyta jako  zabezpieczenie fra n cu 
skich zobow iązań podczas w ojny  z 
r»cji -zakupów  zagranica, reszta 
Jednak przepadła.

P o  w ojnie sy tuacja  F rancji 
biegła znacznym  zm ianom . P rz e 
dewszystkiem  ucierpiała wiele 
Wskutek dew aluacji swej w aluty 
ńastępnie m usiała p rzeprow adzić 
odbudow ę k raju , zniszczonego 
Przez w ojnę, co pochłonęło w szel
kie w olne kapitały  ludności. Rząd 
francuski m usiał w ięc myśleć prze
dew szystkiem  o ra tow an iu  swej 
S alu ty , do czego przystąpił z całą 
onergją i konsekw encją. W p ro w a
dzono zakaz w yw ozu kapitałów  z 
k ra ju ; dalej w prow adzono podatek 
stem plow y na obce obligacje w wy 
Sokości 4 proc. o raz ustanow iono  
Podatek od dochodów  z obcych pa
pierów w artościow ych w w ysoko
ści 25 proc., podczas gdy podatek 
ten od dochodu z krajow ych obli- 
gacyj w ynosi tylko 18  proc.

W szystkie te  zarządzenia miały 
Wybitnie pro tekcyjny  ch a rak te r i 
°bliczone były wyłącznie na zaspo
kojenie potrzeb krajow ego rynku 
Pieniężnego oraz na izolację tegoż 
rynku od zew nątrz. Skutki tego 
były czasem  nieco groteskow e. Tak 
Pp. w chwili, gdy frank  gw ałtow nie 
spadał, s ta ra ła  się ludność F rancji 
lokować swe w olne kapitały  w ob- 
oych papierach, poniew aż zaś przy
wóz ich był w zbroniony, nabyw a
no pryw atnie, płacąc oczywiście 
*nacznie wyższe sumy, niż w in 
nych k rajach . D aw ało  to  dosko
nałe pole do spekulacji.

S y tuacja zm ieniła się po trw a 
łem ustab ilizow aniu  franka. L ud
ność francuska, odznaczająca się 
Miększą, niż ludność innych k ra
jów, zdolnością do grom adzenia 
kapitałów , w szybkiem  tem pie za
pełniła kasy banków  oszczędno
ściami w skutek czego począł daw ać 
*‘ę odczuć ich nadm iar. P o trzeba 
W ło więc rozejrzeć się za odpo- 
*ńedniemi lokatam i, tem bardziej że 
Priarodajne czynniki finansow e 
Przypom niały sobie doniosłe korzy 
*ci, jak ie  ciągnęła F ran c ja  podczas 
^ o jn y  w poszczególnych krajach  
dzięki um ieszczonym  tam  lokatom .

P rzystąp iono  więc do p rzygo to 
wań, k tó reby  z czasem  przyw róci-

soby F rancji co do ich płynności 
są tego rodzaju , ze najodpow ied
niejszą dla nich lokatą byłyby po
życzki obligacyjne. D la u ru ch o 
mienia tego działu konieczne jest, 
oczywiście, zniesienie 25  proc. po
datku  dochodow ego od obcych p a
pierów  i zniżenie go do w ysokości 
18 proc., obow iązujących przy pa
pierach francuskich. D alej, koniecz 
na jest kon tro la  państw ow a nad 
papieram i, k tó reby  były w prow a
dzone n a  giełdy francuskie, gdyż w 
tym  dziale jest jeszcze wiele pozo
stałości w ojennych, um ożliw iają- przyszłości naszej gospodarki.

cych nadużycia, o czem przekonały  
się giełdy angielskie przy opera
cjach finansow ych H a try ‘ego. - 

T endencje pow yższe we F rancji 
pow inny zw rócić także uw agę n a
szych finansistów . P olska bow iem  
po trzebu je  przedew szystkiem  kre
dytów  d ługoterm inow ych O becny 
zalew naszego k ra ju  obcemi kap i
tałam i w postaci w ykupyw ania na
szych przedsiębiorstw , jest najm niej 
pożądany dla in te resów  Polski, a 
zastosow any na większą skalę m o
że naw et okazać się groźny  dla

Z  K O N F E R E N C J I M O R S K IE J W  L O N D Y N I E
UDZIAŁ MOCARSTW W  SANKCJAC H. — ZADOWOLENIE WE FRANCJI 

PO DEKLARACJI TARDIEU

PARYŻ, 14 lutego. — „Le Matin” ! wodziłaby — zdaniem pisma — ma- 
stwierdza z naciskiem, że delegacja tej skuteczności podpisanych paktów, 
francuska na konferencję morską po- j  W takim razie — pisze „Le Matin 
winna się domagać skutecznej gw aran Francja nie powinna ustąpić ani jednej 
cji, a mianowicie udział 'mocarstw w tony z programu, 'i cały świat opowie 
sankcjach przeciwko państwu, które 
dopuściłoby się napaści.

Odmowa dania takiej gwarancji do

P t t f  »
zazifbiermj 
reumałyirale. 
bólach głbwy
S P I R 6 M -
A  t a b l e t k i  

m m B n o H H B

Jirygtnaina opakowaiua z cz«rwooj b*rtc^ 
L z n a k ie m  ^flLAYE^ w  k s z t a łc i®  . f c r z y i * : 

ECi*. J k w  M

K IE D Y  N IEM C Y  R A T Y F I K U J Ą
UMOWĘ HASKĄ I  UKŁAD WARSZAWSKI

BERLlM, 14 lutego. — Dotychcza
sowy przebieg obrad Reichstagu nad 
umowami haskiemi i układem warszaw 
skim zdaje się wskazywać, że 3-cie 
czytanie projektu ustaw, związanych 
z temi umowami, nie zostanie tak

A F ^ E S T J A
polityczna dla Alzacji ! Lotaryngji

PARYŻ, 14 lutego. — W  czwartek 
przedłożony został Izbie projekt usta
wy o amnestii wobec przestępców po
litycznych na terenie Alzacji 1 Lota- 

iryngji,
Projekt ustawy przewiduje arnnest- 

jonowanie przestępców politycznych, 
o ile przestępstwo dokonane zostało 
przed 23 czerwca 1929 r. Amnestia o-
bejmiie również sprawy dyscyplinarne 

[urzędników na terenie Alzacji i Lota
ryngji. — Aj. Wsch.

się w tym wypadku po jej stronie. — 
Pol. Aj. Tel.

PARYŻ, 14 lutego. — Prasa fran- 
w ska w yraża zadowolenie w związku

złożoną przez premiera francuskie
go Tardieu w dtiiu wczorajszym de
klaracją, zaw ierającą zasadnicze po
stulaty Francji w sprawie rozbrojenia 
na morzu.

Prasa zwraca przedewszystkiem u- 
wagę. iż oświadczenie to jest szczegół 
nie w yraźnie i jasne, dzięki czemu 
wyróżnia się zasadniczo od tta konfe
rencji, której obrady zawierają wiele 
dwuznaczników i niedomówień. Prasa 
francuska wyraża wobec tego nadzie- 
-po oizpóąopz i^snoutuj ppjo.id ?: ‘3f 
powiędnie zrozumienie i nie spowoduje 
żadnych zawiklań. — Ai. Wsch.

M U S S O LIN I
Czy będzie przyjęty przez Ojca św.

CITTA DEL VATICANO. — 14 lu
tego. — Według pogłosek tu krążą
cych Ojciec Święty udzieli audjencji 
pierwszemu ministrowi Włoch p. Beni
to  Mussoliniemu, który, Jak wiadomo, 
dotychczas nie był przyjęty przez 
zwierzchnika Kościoła katolickiego.

W związku z tą audiencją został 
przyjęty na posłuchaniu ściśle prywat 
nem sekretarz partji faszystow
skiej poseł do parlamentu August Tu- 
rati. Pogłoskom tym nie zaprzecza się 
w sferach oficjalnych, nie udało się 
nam jednak otrzymać potwierdzenia.

N A W E T  N IE M C Y  S IĘ  P O Z N A L I
NA NIEBEZPIECZEŃSTWACH PRZYJAŹNI Z SOWIETAMI

Z Hamburga donoszą: NaBERLIN, 14 lutego. — Oficjalny 
organ socjalnej demokracji niemiec
kiej „Sozialdemokratiscber Presse- 
dienst” w  artykule, zatytułowanym 
„Niemcy a Rosja — jakie kroki za
mierza podjąć urząd spraw zagranicz
nych”, domaga.S'ę od rządu niemiec
kiego bezwzględnego' przeciwstawie
nia się atakom, podejmowanym ze 
strony sowieckiej; wskazując na sze
reg ostatnich zarządzeń sowieckich, 
jak: wypędzanie obywateli niemiec
kich i emigracji niemieckich koloni
stów w Rosji, rozwiązanie szeregu 
niemieckich przedsiębiorstw koncesyj
nych i t. d., korespondencja zapytuje, 
czy wszystko to nie jest wynikiem u- 
ległości, okazywanej dotychczas przez 
rząd niemiecki wobec Sowietów.

„Sozialdemokratischer Pressedienst” 
występuje , z ostrą krytyką prób so
wieckiego mieszania się w sprawy w e
wnętrzne Niemiec.

W  dniu ' wczorajszym policja ber
lińska aresztow ata redaktora odpo
wiedzialnego berlińskiej ..Rote Fahne” 
A rnrna Hauswirtha. Jest to w ciągu

J .. -----------     zarzą-
j dzenie nadprokuratora Trybunału 
Rzeszy aresztowany zosta) dziś pod 
zarzutem zdrady stanu redaktor od
powiedzialny komunistycznej „Ham
burger Volkszeitung” Hoffmann.

W  dniu dzisiejszym policja berliń
ska opieczętowała lokal komunistycz
nej organizacji bojowej, która pod fir
mą t. zw. kartelu antyfaszystowskiej 
młodej gwardji, w miejsce rozwiąza
nego „czerwonego frontu” komuni
stycznego, rozwijała w Berlinie oraz 
na prowincji ożywioną działalność. 
Skonfiskowano liczne dokumenty.

przedw ojenną je j r o lę ostatnich 14-tu dni trzeci z kolei w y
padek aresztowania odpowiedzialnego 
redaktora naczelnego organu niemiec-

!y F rancji
bankiera św iata. N arazie jednak 
R ezygnow ano z lokat d ługoterm i
nowych, staw iając ponad nie ope- ckieł Parth komunistycznej. 
facje, k tó re  przeprow adzał przed 
^ o jn ą  B ank Angielski, to  jest dy
skonto weksli. W  tym  celu ma być 
Otworzony w P aryżu  D om  Ak- 
R p tow y, k tó rego  weksle z jego 
^Yrem będą przyjm ow ane przez 
Państw ow y B ank F rancji. W  związ 
W z tem ma być zniesiony poda-

stem plow y od obcych papie- Berenguera memoriał, żądający pocią- 
r°w w artościow ych. gn'ęcia Primo de Rivery, ministra fi-

W szystlde te zarządzenia zdą- nansów i robót publicznych do odpo- 
do uruchom ienia francuskie- wiedzialności karnej, za nieuczciwe 

rynku pieniężnego dla operacyj wzbogacenie się kosztem skarbu przy 
krótkoterm inow ych. Jednakże za- pełnieniu obowiązków urzędowych.

Ciężkie zarzuty
Pod adresem Primo de Rivery
PARYŻ. 14 lutego (tel.). — Sem- 

pro, syn bytego gubernatora i burmi
strza Madrytu złożył dziś rządowi

Głófl i nęd z*
Bezpośrednie skutkł rządów sowlec- 

j kich

MOSKWA, 14 lutego. — Kryzys a 
prowizacyjny, panujący w Rosji so
wieckiej od dłuższego czasu, przy
brał ostatnio wyjątkową ostrą formę.

Brak na rynku zupełnie nabiału, 
są duże trudności w dostawie mięsa, 
jarzyn i ryb, owoców zupełnie niema.

Kierownictwo aparatu aprowiza- 
cyjnego przewiduje pogorszenie się 
sytuacji w najbliższym czasie. Prze
wodniczący Miasosajuzu, Korrrszyn, 
wystosował przed paru dniami pismo 
do centralnego komitetu partji, oraz 
do komisariatu ludowego dla handlu, 
stwierdzając, że sytuacja na rynku 
mięsnym przedstawia s;ę katastrofal
nie i że główne centra przemysłowe 
mogą się znaleść wkrótce bez mięsa.

P O I N C A R E
O sytuacji finansow ej F ran c ji
’ Paryż; 14 lu tego. J—"P o in c a re

publikuje w ,,E xce1siorze“ wielki 
artykuł, w k tórym  bierze w obronę 
m inistra finansów  C herona.

Zdaniem  P o incarego  obecna sy
tuacja finansow a F rancji, po p rze
prow adzeniu  stabilizacji, jest zna
kom ita. M imo to m uszą w ywołać 
zdziw ienie n iek tó re  w ystąpienia w 
Izbie D eputow anych, dom agające 
się przeprow adzenia reform y podat 
kow ej z dziś na ju tro . K w estja  ta 
jest niezm iernie pow ażna, gw ałtów  
ne jednak  jej p rzeprow adzenie m o
głoby zachw iać rów now agę budże
tową.

P o incare  przyznaje rację  Che- 
ronowi, iż przeprow adza akcję ob
niżenia podatków  stopniow o i prze 
ciw staw ia się wszelkim gw ałtow 
nym próbom  w te j dziedzinie. D a
lej P o incare  stw ierdza, iż położenie 
finansow e F ran c ji w zm acnia jesz
cze bardziej plan Y ounga, na za
sadzie k tórego  F ran c ja  będzie m o
gła spłacić z zobow iązań niem iec
kich nietylko swe długi wobec A n- 
glji i S tanów  Zjedn., ale rów nież 
zasilić sw ój rynek finansow y sum ą 
2.5  m iljarda fr. —  Aj. W sch

prędko ukończone. Według przypun  
czeń w berlińskich kolach poiniormo 
wanyeh nastąipić to ma najwcześniej 
w pierwszych dniach marca.

Co do układu z Polską, w kołach 
parlamentarnych niemieckich zauw a, 
żyć się daje silna tendencja, aby 
przez wyeliminowanie umowy war
szawskiej z całego kompleksu umów, 
związanych z konferencją haską i na
wiązanie nowych rokowań z rządem 
polskim, przewlec i usunąć te  spraw y 
na plan drugi. Odnośne stwierdzenie 
przez ministra Curtiusa, że między n- 
kładem warszawskim, a nową umową 
haską nie istnieje wprawdzie inne tm  
formalinie prawny, ale za to politycz
ny, zdaniem niemieckich kół parlamen 
farnych, leży w rękach Reichstagu, 
który niejednokrotnie już, kiedy za
chodziła potrzeba, umiał nad motywa
mi politycznemi przechodzić do po
rządku dziennego.

W  stosunku do wielkich mocarstw 
wierzycielskich rząd Rzeszy, jak trtrzy 
mują wspomniane koła, nie zobow.ą- 
zaf się ratyfikować umów haskich w  
ściśle okreśBonym terminie. Raz tylko 
w formie nieobowiązującej była mowa 
W Hadzę„o tem, iż w  pewnych oko
licznościach m ożnaby było oczekiwać 
ra tjfk a c ji w dniu 15 lutego r. b.

Jeżeli jednak sytuącja w Niem
czech nie pozwala na dotrzymanie te- 
go terminu i ratyfikacja umów haskich 
nastąpi dopiero z początkiem marca, 
to, zdaniem kół parlamentarnych nie
mieckich, termin ten w każdym la n e  
powinien wystarczyć do przeprowa
dzenia ze Strony władz francuskich ł 
belgijskich ewakuacji Nadrenii, m ają
cej być według nowej umowy ukoń
czoną do 30 czerwca r. b. Poi. Aj. Tel.

LENINGRAD. —  N a przestrzeni 
7^ mil zam arzła zatoka fińska. Ko
m unikacja statków odbywa się przy 
pomocy łamaczy loaów.

L e p  tonerowa
! dla Kard. Gasparrl
CITTA DEL VATICANO. 14 l u t e g o .  

Odznaki orderu Legji honorowej zo
staną doręczone Kardynatowi Gaspar- 
ri‘emu przez ambasadora francuskiego 
przy Stolicy Apostolskiej de Fontenay 
pomiędzy 12 a 15 b. u.. ,

Kota miejscowe zwracają uwagę na 
fakt. że prezydent Rzplitej francuskiej, 
podpisując dekret nadania najwyższej 
klasy orderu jednemu z najważniej
szych dostojn ków Kościoła, podkreślił 
tem samem zasługi Kardynała Gaspnr- 
ri‘ego w zakresie unormowania sto .un 
ków pomiędzy.Ko{c:olem a państwem 
we Francji. Dodać należy, że dotycli 

’ czas rzadko kiedy rząd francuski u- 
iCtzielał odznak najwyższej klasy Legji 
‘honorowej Kardynałom.

Cena karnawału
Bynajmniej nie mamy zam iaru ga

nić ludzkiego, normalnego pędu do 
rozrywki i zabawy. Jakże nardzo je s t 
nam potrzebna ta  odrobina radości, 
zabawy, zapomnienia...

Ale skoro tyle się mówi i narzeka 
na ciężkie czasy, na zastój, b rak  k re 
dytu, b rak  gotówki —  to trzeba tym 
naszym zabawom postawić granice, 
wyznaczyć miarę. Je s t to konieczne 
nietylko przez wzgląd na naszą go
spodarkę osobistą, ale także — i to 
bardzo — z uwagi na gospodarkę spo
łeczną, na nasz bilans handlowy. Za
graniczne wina, perfum y, fu tra , je- 
dwanie i mnóstwo artykułów  mody i 
zbytku —  i to właśnie w okresie k a r 
nawału w yciągają nam ciężkie pienią
dze z kieszeni. Bogaci się zagranica. 
Bardzo wiele, zbyt wiele płacimy za 
karnaw ał. Nie stnć nas na to! P a ra 
doksalnie w yglądają te zabawy i ba
le na tle naszej krajow ej m iz erji..

PomiRrkujcie ten rozpęd zabawy I 
użycia! Ile w tych wydatkach k arn a
wałowych je st „kredy”, weksli, zobo
wiązań ratowych! Starczy na 12-cie 
miesięcy naprzód. Ten szyk i elegan
cja  —  to pozłacana nędza. Zabawa 
zabawą, ale skromnie, dobrodzieje, 
umiarkowanie, za swoje, nie za poży
czone, nie na kredyt, nie na raty*

•Tężeli W as tak  niepokojąco Sw>erz- 
Ićą w reku pieniądze — to pr-ssę. 
złóżcie je na książkę oszczędnościową 
do P. K. O. Raczej na odzyskanie 
zdrowia, wypoczynek w lecie — wasz 
i rodziny, na wyjazd przyda się Wam 
ta zaoszczędzona gotówka. Lepsza i 
zdrowe ca będzie to przyjemność, niż 
karnawałowe dreptanie w dusznej i 
natłoczonej sali.

Przednówek na proęu. Pam iętajcie 
o tem, karnawałowi t^c»*-t(w(łhiicył

M. Ot ’
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ż y n E  r r r o i r c r i E

N A  M A R G IN E S IE  M O W Y  P . M IN IS T R A  C Z E R W IŃ S K IE G O
N A M  C H O D Z I O C H R Z E Ś C IJA Ń S K I Ś W IA T O P O G L Ą D .

Spodziewaliśm y się, to  znaczy 
opinja katolicka w naszem  pań
stw ie spodziew ała się pewnego 
uspokojen ia i czekała niecierpliw ie 
na ośw iadczenie w Sejm ie najw yż
szego czynnika odpow iedzialnego 
za publiczne w ychow anie w P o l
sce, na ośw iadczenie M inistra  W , 
R. i O. P.

O św iadczenie p. Min. C zerw iń
skiego zaw iodło oczekiwania. J e 
steśm y jeszcze bardziej. , niż przed
tem, zaniepokojeni o ch rześcijań
skie w ychow anie naszej młodzieży. 
M usim y się zastrzec zaraz na w stę
pie, że chociaż p, Czerw iński w roz 
goryczeniu sw ojem  (wielkie rozgo
ryczenie w ieje z całej m owy p. Mi
n istra  i najn iepo trzebn ie j dał się 
unieść) widzi „całą kam panję prze
ciwko całem u m in isterstw u i sam e
mu m inistrow i, w k tó re j chodzi nie 
tyle o in teresy  religji i K ościoła, 
ile o względy polityczne" —  my ta 
kiej kam panji nie prowadzim y. 
N am  chodzi o program , nam  cho
dzi o św iatopogląd chrześcijański 
i od tego p rogram u chrześcijań
skiego nie odstąpim y, a walki o 
św iatopogląd chrześcijański nie za
przestaniem y i zaprzestać nie m o
żemy.

Św iatopogląd praw dziw ie chrze
ścijański jest jednocześnie św ia to 
poglądem  katolickim , czego na jlep 
szym dow odem  choćby to, że dziś

sku łow ickiej ko n feren c ji;— „chrze
ścijaństw o religją niew olników  
rzym skich, „tradycje  relig ijne i n a 
rodow e to  sta re  rupiecie", „k tóry  
Bóg jest lepszy”, —  oto  kw iatki 
now ych w pływów, ale czyżby pod 
nie m iała się dostać m łodzież? R ą
bek ta jem nicy  now ych wpływów 
jeszcze dosadniej zdradziły sław et
ne polecenia odczytów  K aden - 
B androw skiego. P. Czerw iński 
tw ierdzi, że „m ożna, jak  kto chce, 
zapatryw ać się na tw órczość K ade- 
n a “ —  my w łaśnie zapatru jem y się 
na tę .tw órczość” pod kątem  św ia
topoglądu  chrześcijańskiego. Świa
topogląd B androw skiego znam y i 
w łaśnie tw ierdzim y, że zalecanie 
młodzieży jego odczytów  jest przy
najm niej niebezpieczne, jeżeli nie 
w ręcz szkodliwe, a to, że jego 
książki, w edług p. M inistra, „ tra fia 
ją  i będą trafia ły  do rąk m łodzie
ży", n iebezpieczeństw o powiększa. 
P C zerw iński chciał zrobić tu  na 
młodzieży eksperym ent a w łaściw ie 
chciał zabezpieczyć m łodzież przed 
złym wpływem  K adena (a więc sam 
p. Czerw iński w idział niebezpie
czeństw o) i to  w sposób sw oisty—■ 
„w pływ  zaś tych książek —■ pow ie
dział p. M inister — zależeć będzie 
zaw sze od postaw y psychicznej, 
jąką wobec nich m łodzież zajmie, 
a więc od tego, czy —  jak  o tern 
m ów i Żerom ski —  in teresow ać się

w P olsce w obronie św iatopoglądu | będzie człowiekiem , jako  całą po- 
chrześcijańskiego w ystępuje tylko ! stacią w raz z je j górnem i w zlota- 
i jedynie K ościół kato lick i; inni mi, czy tylko jego dolną częścią, od 
milczą, ba —  cieszą się, że chrze- przepony  brzusznej począwszy*, 
ścijańskie zapatryw anie na św iat | Że Żerom ski tak  tw ierdził, wcale 
słabnie i tym  innym  wyznaniom, się tem u nie dziwimy, ale że p. Mi- 
sta je  się podobne. Ale już trzeba  n ister używ a tego rodzaju  argu- 
skończyć z tym  niedorzecznym  m entacji dla obrony  sw oich ekspe- 
przesądem , że ilekroć przedstaw i- rym entów  na duszy dziecka , dzi- 
ciele opinji katolickiej w ystępują w 
obronie praw dy katolickiej i w 
obronie praw  K ościoła, w tedy się 
krzyczy: to  polityka, to  akcja a n 
tyrządow a i t. d. A k to  tem u wi
nien, że tak  często w osta tn ich  
czasach posunięcia czynników  rzą
dow ych sta ją  w kolizji ze św iato
poglądem  chrześcijańskim  —  my 
raczej pow inniśm y posądzać pewne 
sfery  o politykę an tykatolicką, an- 
tychrześcijańską. My m am y jedną 
politykę — naszą polityką jest Bóg,
K ościół i jego święte praw a,

P. M inister Czerw iński, w edług 
w łasnego w yrażenia, podjął się 
ciężkiego tru d u  piastow ania teki 
w yznań i ośw iecenia publicznego, 
bo ma „dziś pew ne bardzo ważne 
cele do spełnienia na terenie szkol
nictw a". I te raz  p. Czerw iński tłu  
maczy, że „jednym  z tych celów 
jest, aby w ychow anie szkolne m ło
dzieży w Polsce wyzwolić z pod 
wpływów tego obozu politycznego, 
k tó ry  p. C zetw ertyński rep rezen
tuje".

P om ijam y zupełnie to, że u p ra 
wianie polityki w szkole i to  jesz
cze przez m in istra  z punk tu  peda
gogicznego jest bardzo  szkodliw e; 
o co innego nam  chodzi; —  zapy
tujem y, jeżeli m łodzież ma być wy
zw olona z pod wpływ u obozu, k tó 
ry bądź co badź głosi sw oją relig ij
ność, sw ój katolicyzm  i staw ia k a
tolicki program , to  pod jakie w pły
wy ta  młodzież ma się dostać?
O św iadczam y szczerze, że takie 
„w yzw olenie" byłoby dla m łodzie
ży bardzo  szkodliwe, a tych n o 
wych, tajem niczych, nieznanych 
wpływów bardzo się obawiam y.
O jakie to  now e w pływy chodzi?
K onferencja  łow icka zdradziła tro 
chę tajem niczości. K om unika t K.
A. P -ej o niej nie zaw ierał k łam 
stw a, a sposób sp rostow ania  p.
M inistra i to  dotyczący tylko jed 
nego przem ów ienia (było ich kilka") 
jeszcze barcb iej praw dom ów ność 
kom unikatu  potw ierdził.

D opraw dy byłyby zupełnie now e 
wpływy, gdyby stanąć na stanow i-

M ONS. ORSENTGO

wić się napraw dę trzeba. Społe
czeństw o polskie musi sobie raz na 
zawsze w ym ów ić tego rodza ju  u- 
św iadam ianie młodzieży. Tego ro 
dzaju  naturalizm  stanow i wielkie 
n iebezpieczeństw o i sprzeciw ia się 
chrześcijańskiem u w ychow aniu. O j 
ciec św. P ius X I w sw ojej ency
klice o chrześcijańskiem  w ychow a
niu młodzieży, m ów iąc o w ychow a
niu seksualnem , tak  p o w iad a :

„N ajbardzie j w szakże niebez
piecznym  jest ów naturalizm , k tó ry  
w naszych czasach przenika dzie
dzinę w ychow ania w m aterji n a j
bardziej delikatnej, jaką jest czy
stość obyczajów . B ardzo rozpo
w szechnionym  jest błąd tych, k tó 
rzy w zgubnem  uroszczeniu, brud- 
nem i słowam i, up raw ia ją t, zw. 
seksualne w ychow anie, fałszywie 
sądząc, że będą mogli u strzec m ło
dzież przed niebezpieczeństw am i 
zm ysłów  zapom ocą czysto n a tu ra l
nych środków , jakiem i są : lekko
myślne uśw iadam ianie i prew encyj 
ne , pouczanie dla wszystkich bez 
różnicy, naw et publicznie, a co 
gorsza, zapom ocą w ystaw iania mło 
dzieży przez pewien czas na oka
zje, żeby ją, jak  pow iadają, do nich 
przyzwyczaić i jakgdyby zah arto 
w ać dusze przeciw  tego rodzaju  
niebezpieczeństw om . B ardzo oni 
błądzą, nie chcąc uznać p rzyrodzo
nej ułom ności n a tu ry  ludzkiej i 
praw a, o k tórem  m ówił A postoł, 
sprzeciw iającego się praw u um y
słu i zapoznając naw et sam o do 
św iadczenie życia, z k tó rego  widać, 
że w łaśnie u młodzieży w ystępki 
przeciw  obyczajności nie są tyle 
następstw em  b raku  znajom ości rze 
czy, ile przedew szystkiem  słabości 
.woli, w ystaw ionej na niebezpie-
■ Aj * A  ^  .» .../»* • . - w « A' ... - ' ■
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N ow y nuncjusz apostolski w Berlinie, 
następca kard. Pacellego.

czeństw a i nie w spieranej środka
mi łaski".

Czy więc nie m am y racji, p rze
strzegając opinję przed niebezpie
czeństw em  tych now ych w pływów, 
k tó re  chcą dziś koniecznie oddzia
ływ ać na m łodzież? C hw ała Bogu, 
społeczeństw o nasze jest jeszcze na 
tyle trzeźw e, że tym  now ym  w pły
wom zdoła się oprzeć i chrześci
jański św iatopogląd w w ychow a
niu m łodzieży u trzym ać. Ale niech 
nam  nik t nie sypie piaskiem  w 
oczy, że upraw iam y jakąś ,,kam pa
nję polityczną", że prow adzim y ak 
cję antyrządow ą —  my się oślepić 
nie dam y, w idzim y dobrze że tu 
chodzi o chrześcijański św ia topo
gląd. To nie walka polityczna, to  
nie polityka an ty rządow a —  ale 
w alka o św iatopoglądy, a w tej 
w alce nie spoczniem y i ze św iato
poglądu chrześcijańskiego nic nie 
ustąpim y.

K s. Z. C horom ański. •

W b r e w  
K o n s t y t u c j i

Projekt uruchomienia pierwszej szkol) 
bezreligijnej świeckiej w Polsce

Organizacja bezbożników w Polsce 
„Polski Związek Myśli WoLnej” przy
stąpił do zorganizowania wspóldzielni 
szkolnej, której celem będzie otwarcie 
pierwszej szkoły antyrełigijnej w Pol
sce. Szkota ta, według projektów, bę
dzie „wzorem dla innych szkól tego 
typu”. Spółdzielnia szkolna oparta bę
dzie na trzech grupach udziałowców: 
pierwszą stanowić będzie Polski Zwią 
zek Myśli Wolnej, drugą nauczyciel
stwo, wykładające w szkole, a trze
cią rodzice uczniów.

Statut spółdzielni oddany został do 
zalegalizowania. Spółdzielnia projektu 
je nabyć na ten cel jedną ze szkól prj 
watnych w Warszawie. Projekt po
wyższy bezbożników polskich sprzeci
wia się Konstytucji, która giosi, że W 
Szkotach prywatnych i państwowych 
dla młodzieży do lat 18-tu nauka reli
gji jest obowiązkowa. (KAP). .

«

L y d z I ©  i i c h  - c z ^ n y
SERCE L O D Ó W  P R Z E M Ó W I ŁO. —  O SU SZA N IE  M O R ZA

B EZ K A P E L U SZ Y
N IE  W O L N O  CH ODZIĆ

S E R C E  L O D Ó W
—  M am  żal— do au to ra  „Serca 

lodów " —- skarżyła mi się pew na 
pow ażna dam a.

—  Za co?
—  Za karyka tu rę  m atki i żony 

w osobie pani p rofesorow ej Z ata-
jow ej.

—  A utorow i w szystko wolno. 
Chodzi tylko o praw dę artystyczną.

— Czem uż to  jednak  sw ego wy
sokiego kunsz tu  nie zużytkow ał, 
by nakreślić p o rtre t kobiety god
nej być żoną w ielkiego uczonego?

—  N a to  pytanie nie mam od
powiedzi. Chyba, że i w życiu, nie- 
tylko w powieści, tru d n o  o taki 
ideał żony!

— Gdzie wy, artyści, szukacie 
w zorów  do swych pow ieści? Co za 
straszna ślepota. W ięc, dopraw dy, 
nie słyszał pan o żonach dzielnych 
i szlachetnych tow arzyszkach 
sw ych uczonych m ężów ? Czyż nie 
zasługują one na pom nik literacki?

—  Zapew ne. Jednak  artysta  
ma praw o w yboru tego, co go in 
teresuje.

—  W iem , wiem. D zisiejsi tw ó r
cy ho łdują fałszyw em u p rzekona
niu, że cnota jest nudna, że a r ty 
stycznie nie da się wyzyskać. W ier
na żona —  gdzież tu  pole do popi
su dla kolorystyki literackiej! M a
łoduszni i podli.

—  P an i surow o sądzi.
—  W edług  ich winy. Lecz n a j

surow szy w yrok w yda na nich sa
mo życie. Czy słyszał pan, że kpt. 
Byrd w o sta tn ie j sw ej podróży n a
zwał świeżo odkry te ziemie polarne 
imieniem sw ej żony? Idealna mi
łość m ałżeńska nie jest więc m i
tem. W śród  lodów północy zapi
sała ona trw ały ślad. Serce lodów

przem ów iło zdrow ym , w zniosłym  
rytm em , a nie kakofon ją nielegal
nej miłości, jak  to  przedstaw ił au 
to r om aw ianej książki.

* •
N IE  B Ę D Z IE  W O JE N ? !

—  W ięc sądzi pan, że nie będzie 
już w ojen ?

—• Ręczyć nie mogę. T ru d n o  od
raził w yrw ać ze w szystkich dusz te 
zbrodnicze instynkty, k tó re  zbroją 
człow ieka przeciw  człowiekowi. 
Lecz powoli odpadną przyczyny 
socjalne i ekonom iczne.

—  Czy to  nie złudzenie?
—  Przecież u ich źródła jest ta 

sam a niegodziw a i w ystępna n a tu 
ra  ludzka.

—  Zapew ne! O bok tego jednak 
istn ieje cały szereg przyczyn ściśle 
m aterja lnych . W  E uropie, zw łasz
cza zachodniej, zaczyna być lu 
dziom  za gęsto, duszą się.

—  Cóż na to poradzić... Ziemi 
nie przybędzie.

—  W łaśn ie m oże przybyć!
—  W  jak i sposób?
—  Inżynierow ie niem ieccy opra 

cowali p ro jek t osuszenia m orza 
Północnego. N a now o zdobytych 
te renach  osiedli się koło 15 m iljo- 
nów  ludzi. W e W łoszech op raco 
w uje się p ro jek t osuszenia części 
m orza A drjatyckiego. W ysiłek w 
tym  k ierunku  na długie lata uczy
ni z narodów  napraw dę żołnierzy 
sz lachetnej spraw y.

-—• P an  śni na jawie.
—  R ealizacja m ego snu należy 

do przyszłości.
•  •

W A L K A  O K A P E L U S Z E
N a m urach m. W ilkesbarre w 

Pensy lw anji pojaw iło się nas tępu 

jące ogłoszenie z podpisem  b u rm i
strza  m iasta.

— Ludzie, nie noszący zimą 
kapelusza, zostaną uznani za w ar- 
ja tó w  i jako  tacy będą na tych 
m iast zam ykani w dom u dla obłą
kanych. N ieużyw anie kapelusza 
w zimie jest obrazą zdrow ego ro z
sądku i narażan iem  na s tra ty  po 
w ażnej gałęzi p rodukcji am ery
kańskiej.

(— ) B urm istrz .

P rzed  słupem  ogłoszeniow ym  
zebrał się tłum , żywo kom entu jąc 
treść. 1

—  T o skandal —  pow iedział 
ktoś.

—  Oczywiście! W  zimie pow in
no się nosić kapelusz!

—  Być m oże! Lecz skandalem  
jest także ogłoszenie. N ik t nie ma 
praw a nakazyw ać obyw atelow i 
am erykańskiem u, co ma on robić.

—  T rzeba szanow ać jednak  mo 
ralność publiczną i zdrow y rozsą 
dek.

—  B rak kapelusza nie jest o b ra
zą m oralności, m oże być najw yżej 
przyczyną kataru .

—  I s tra t dla fab rykan tów  ka
peluszy, k tórzy  przekupili b u rm i
strza.

—  N iepraw da, jego przekupi! 
związek lekarzy i aptekarzy.

—  P o co?
—• W idzicie. N a złość bu rm i

strzow i każdy teraz będzie chodził 
bez kapelusza. M urow ane zaziębie
nie.

T a w ym iana myśli skończyła się 
ostatecznie na ■ kociej muzyce 
przed ratuszem . Lecz burm istrz  nie 
ustąpił.

Z KASY CHORYCH 
SZA WY.

M. WAK-

S p r a w a  u d z ie la n ia  p o m o c y  le 
karsk ie j  u b e z p ie c z o n y m  w  Kasie 
C h o ry c h  m. W a r s z a w y  p rze z  le
k a rz y  r e jo n o w y c h ,  w iz y tu ją c y c h  
ch o ry c h  w  d o m u  n ie je d n o k ro tn ie  
s ta n o w i ła  ź ró d ło  n ie za d o w o len ia ,  
z w ła sz c z a  w  ty c h  w y p a d k a c h ,  
g d y  ch o re g o  o d w ie d z a ł  nie jeden  
le k arz  s ta le ,  a le  kilku kole jno, 
co  u jem n ie  w p ły w a ło  n a  p rz e b ie g  
leczenia .

O b ecn ie ,  ce lem  un ik n ię c ia  tych  
n ie d o g o d n o śc i  d la  u b e z p ie c z o 
nych  o ra z  z a p e w n ie n ia  im c iąg ło 
ści lecz en ia  w d o m u  p rze z  j e d n e 
go  i t e g o  s a m e g o  lekarza ,  K om i
sa rz  R z ą d o w y  K a sy  C h o ry c h  m. 
W a r s z a w y  za rządz i ł ,  że jeżeli 
w e z w a n ia  le k a rz a  do  d o m u  b ę d ą  
z g ła s z a n e  na  p o sz c z e g ó ln y c h  
d z ie ln icach  do godz . 13-ej, to  v, 
tym  w y p a d k u  b ę d ą  w iz y to w a ć  
ch o ry c h  ci sam i lekarze ,  k tó rzy  
rozpoczę l i  leczen ie .

Z g ło sz e n ia  z a ś  w y p a d k ó w  n a 
g łych , p rzy ję te  p o  godz .  13-ej 
b ę d ą  z a ła tw ia n e  p rz e z  lekarzy  
d y ż u rn y c h .

P o n ie w a ż  je d n a k  s tw ie rd z o n o  
n ie jed n o k ro tn ie ,  że  w e z w a n ia  le 
ka rz a  do  d o m u  w  b a r d z o  licznych 
w y p a d k a c h  by ły  ca łk o w ic ie  z b ę 
dne,  g d y ż  np. lekarz  nie z a s t a 
w a ł  c h o re g o  w  d o m u , a lbo  też 
cho ry ,  n ie u z y s k a w s z y  z w o ln ie 
n ia  od  p ra c y  p rze z  le k a rz a  w  am 
b u la to r ju m ,  k ład ł się  do  łó ż k a  po 
p o w ro c ie  do  d o m u  i w z y w a ł  le 
k a rz a  r e jo n o w e g o ,  p rze to  o b e c 
nie w  raz ie  s tw ie rd z e n ia ,  że w e 
zw a n ie  le k a rz a  do  d o m u  było  
z b ę d n e ,  K a s a  C h o ry c h  m. W a r 
sz a w y  s to s o w n ie  do reg u la m in u  
d la  ch o ry c h  b ę d z ie  l ik w id o w a ć  
k o sz ty  p o n ie s io n e  za  k ażde  n ie
p o t r z e b n e  w e z w a n ie  lekarza .

CZOPKI HEMOROJDALNE

„ V A R I C O L ”
(Z K O G U T K I E M )

usuwają ból, p ieczenia krwa
w ienie, sw ędzenie, zm niej- 
: - :  szaśą guzy (żylaki). : - : 1
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Czy warto żyć lOO lat?
CIEKAWE ZWIERZENIA LECIW EJ ANGIELKI

%
W  Anglji jest dość dużo ludzi, któ- — Czego mi trzeba?... Kłopotów

rzy żyją do stu lat i dłużej. Stalą ru
bryką pism angielskich są opisy z ży-

młodości, tych kłopotów i trosk, któ
re nadają życiu tyle powabu. Niech

cia starców i staruszek. Te ostatnie zrozumie. Gdy ma się już 100 la t 
zwłaszcza i ich poglądy na stosunki odchodzi od nas wszystko, naw et bó- 
dzisiejsze interesują niezmiernie pra
sę, która donosi, że parni X., która 
tna 100 lat woli krótkie sukienki od 
długich, że pani Y., która dożyła już 
105 lat kazała sobie obciąć włosy a la 
garęonne i t. d. Nikt jednak dotych
czas nie zainteresował się pytaniem, 
czy te osoby długowieczne zadowolo
he są, że dożyły tak pokaźnego zapyta f

le, nawet troski. Potrzeba mi pracy, 
cieżkiej twardej pracy, mozołów, któ- 
rebym mogła przemóc...

Ach, gdybym mogła mieć teraz 
80 lat... Niema żjrwej duszy na świę
cie, która znała mnie, gdy byłam 
młoda.

Dzmnnikarz zamyślił się, poczem

wieku.
W tych dniach londyńska „Daily 

Mail” wysłała reportera do 102-letniej

— A poza młodością, o co-by Pani 
chciała jeszcze prosić Boga?

Niech się pan nie śmieje — od-
ttirs. Mary Ann Priest, która przeby- parta staruszka — chciałabym choć 
Wa w eleganckim przytułku dla star- jeden raz jeszcze w życiu pójść do 
ców w Kensi-ngton. Pani Priest jest k u ^n i, uszorować podłogę, obrać kar 
to bardzo jeszcze rześka i o szerokich tofile, ugotować obiad, posprzątać 
horyzontach myślowych kobieta, któ- wszystko i położyć się po ciężkiej 
ra odpowiadała na pytania reportera ■ pracy by czuć rozkosz zasłużonego 
Szczerze i czasami dowcipnie. | odpoczynku. Nogi moje, niestety, nie

Na pytanie reportera, czy w arto do pozWalają na to. 
żyć do 102 lat, pani Priest od-parla Staruszka przymknęła oczy i za-
kategorycznie: milkła.

— Nie, nie warto. Taka starość ■ _ _ _ _ _  
«ie jest szczęściem. Nie warto dożyć 
nawet stu lat. Niech pan tylko spoj
rzy. Poczciwi ludzie obdarzyli mnie 
masą kwiatów, nadesłano mi setki te 
legramów z życzeniami, zarząd kuch
ni przygotował dla mnie pudding — Wynalazł sposób wytwarzania synte- 
tu staruszka wskazała na piękny tort, tycznego drzewa z bawełny, przepo
ny którym paliły się 102 świeczki (s ta -! J°nei substancją, która jest sekretem 
ry obyczaj angielski każe zapalać ty- , wynalazcy.
le świeczek w dniu urodzin, ile dana Sztuczne drzewo da się rąbać, kra-
osoba liczy lat), — rodzona siostra jai- ’ rzeźbić, jak drzewo normalne, 
pielęgnuje mnie z calem sercem-, a Przytem jest trwalsze i tańsze od 
jednak... nie jestem szczęśliwa. j zwykłego -drzewa Użyte być może

Dziennikarz zainteresował się ży- j ,la 1Tleble, sztukaterie sufitów i ozdo- 
wo słowami staruszki. I by ścienne.

— Cóż więc pani jeszcze trzeba— 
zapytał z Uśmiechem.

N o w o c z e ś n i  
R r e z u s i

Ilu Jest milionerów w Ameryce?

Amerykańskie » władze skarbowe 
w Waszyngtonie, na podstawie naj
nowszych cyfr statystycznych stw ier
dziły, że w Stanach Zjednoczonych 
jest obecnie 290 osób, których docho
dy roczne przewyższają miljon dola
rów, 138 osób posiada dochody po
wyżej półtora mi-ljona dolarów, 56 o- 
sób — ponad 2 milj. do i, 55 osób po
nad 2 i pól m:lj. doi. 22 osób od 3 do 
4 milj. doi., 8 osób od 4 do 6 -milj, doi. 
Wśród tych multimiljarderów jest 28 
kobiet, w czem trzy młode nieza
mężne.

Można sobie wyobrazić, ilu podu
padłych hrabiów i książąt europej
skich tyka ślinkę na taki posag.

flrzewo z bawełny
Tańsze od naturalnego

Pewien -londyński przemysłowiec

128- l e t n i a
b?d

Drogocenne strusie
Żywe kopalnie diamentów

W  Południowej Afryce odkryto 
nowe obfite źródło djamentów... w żo- dra Anitoic. Urodziła się w r. 1802. 
łądkach strusiów. Obserwacje wyka- Przez cale swoje życie nigdy nie cho- 
zały, że strusie, żyjące na wybrzeżu rowata. Była zawsze w dobrym hu-

staruszka zmarła w Rumunji
Jak donoszą gazety rumuńskie z 

Jass, w maleńkiej wiosce przy Tar- 
gul Frumos zmarła kobieta, która 
m-iata 128 lat.

Matrona ta nazywała się Cassan

oceanicznem, dla lepszego trawienia 
Połykają kamienie, a przedewszyst- 
tóem błyszczące w piasku nadbrzeż
nym d;amenty.

W  żołądku jednego z takich samot 
nych strusiów znaleziono zbiór d ;a- 
mentów, wartości 1 miljona doi.

morze. Staruszka znała kolej i auto
mobil tylko z widzenia. Nigdy nie u- 
żywała w swojem życiu tych dwóch 
środków lokomocji.

Gazety rumuńskie dodają złośli
wie, że może właśnie dlatego dożyła 
tak późnego wieku.

R o n K u r s  
K u l i n a r n y

Mistrzostwo zdobyli Francuzi

W Londynie odbyła się ostatnio 
międzynarodowa wystawa „sztuki 
smacznego gotowania” połączona z 
oryginalnym konkursem o tytuł: „mi
strza najbardziej smacznych potraw”.

Do konkursu stanęli najwybitniejsi 
i najznakomitsi przedstawiciele sztuki 
kulinarnej z Anglji, Francji, Italji, 
Szwajcarii i Niemiec. M.istrzostwo zdo 
była grupa francuska, która uzyskała 
jednomyślny „szampionat” za najlepiej 
i najsmaczniej przygotowany obiad.

N i e s z c z ę ś l i w y  
d o b r o c z y ń c a

Uwięziony za ratownictwo od opium
W  Sui-Fu pewien lekarz wynalazł 

pigułki,’ za,pomocą których odzwycza
jał nałogowców od palenia opjum.

Liczba klientów dobroczyńcy ofiar 
nałogu wzrastała coraz bardziej i re
zultaty pracy humanitarnego lekarza 
były jak najlepsze.

Lecz... nie podobało się to -pobor
com podatków, gdyż uleczeni pacjen
ci nie potrzebowali już płacić podat
ków od opjum, co zmniejszyło ogrom 
nie dochody skarbowe.

Na skutek oskarżenia przez pobor
ców, zobowiązano lekarza do... płace
nia podatków za swych klientów, a 
gdy odmówił, uwięziono, żądając 
2,500 franków opłaty za uwolnienie. 
Sprawiedliwość ma różne twarze.

Ż Y C IE  G O S P O D A R C Z E

K U  K R Y Z Y S O W I W  K O L E JN IC T W IE
NIEDOCENIANIE SPRAW KOLEJNICTWA PRZEZ SEJM I RZĄP

N a poniedziałkowem posiedzeniu 
Komitetu Eksploatacyjnego Państw o
wej Eady Kolejowej, powzięte zostały 
rezolucje, podkreślające niedostatecz
ną sprawność, w stosunku do potrzeb, 
ruchu wszystkich niemal działów go
spodarki kolejowej.

Specjalna podkomisja dokonała ob
liczeń, iż w ciągu najbliższych 3 do 
i  la t — dla doprowadzenia kolejnic
twa do wymaganej sprawności nale
żałoby inwestować (bez kosztów bu
dowy nowych linij) przeszło 1 m iljard 
S00 milj. złotych, k tóra to suma jest 
zresztą parokrotnie mniejsza od u s ta 
lonej przez Min. Komunikacji.

W sumie tej, koszty uzupełnienia 
taboru fig u ru ją  w. kwocie 620 miljo- 
nów, wzmocnienie nawierzchni torów 
kosztowałoby 250 miljonów, zwiększe
nie przelotowej zdolności szlaków 130 
milj. Resztę sum potrzeba na w pro
wadzenie hamulców zespolonych do 
pociągów towarowych, uzupełnienia 
w arsztatów  do napraw y wagonów, 
przebudowę stacyj rozrządowych i in
nych.

Tymczasem na tego rodzaju ren
towne inwestycje wydano w r. 1927 
tylko 37 milj., a w latach 1928 i 1929 
po 165 milj. Obcięcie w obecnym bud
żecie 21 milj. na inwestycje przez 
Sejm przy sztucznem i nierealnem 
podwyższeniu dochodów je st ukoro
nowaniem tej polityki lekceważenia 
kolejnictwa.

Rezultaty, oczywiście, niedługo k a 
ja na sienie czekać. Tak np. w dzie
dzinie parowozów idziemy, jak  s tw ie r
dzają znawcy, ku katastrofie. Z ag ra
nicą t.zw. wiek życia parowozów skra 
ca się coraz bardziej, w Polsce sztucz
nie się go wydłuża aż do.. 40 la t! — 
Ta polityka przypomina tego woźni- 
:ę, której dla oszczędności s ta ra ł się 
stopniowo swego konia odzwyczajać 
od jedzenia aż koń zdechł.

Rada M inistrów też wyraźnie nie 
docenia interesów kolejnictwa. — Je
śli w budżecie bieżącym na cele in 
westycyjne nie znajdu ją się środki, 
trzeba myśleć o kredytach zagranicz
nych. — Ale to myślenie da owoce, 
o ile stworzy się w arunki dla przypły
wu tego kapitału. Bez komercjalizacji 
faktycznej i pełnej, a nie papierowej, 
wielkie kapitały  do kolejnictwa nie 
przyjdą.

A czy ten stan rosnącego m arazm u 
na kolejach zgodny je s t z potrzebami 
obrony państw a?

Powinny trochę o tern zagadnieniu 
pomyśleć czynniki, które ze względu 
na zagrożone jakoby interesy tej obro
ny przeciw staw iają się kom ercjaliza
cji. — Wojnę wygrały państw a, któ
rych kolejnictwo w normalnych w a
runkach stało poza obrębem Admini
strac ji Państwowej. — Silna wola z 
góry mogłaby przełamać również opór 
biurokracji przeciw komercjalizacji, 
obawiającej się, że zostanie „bez wpły 
wćw“ no i wszelkiego party jn ictw a, 
zaangażowanego w walkę „o duszę” 
mas kolejarzy.

Ta polityka z dnia na dzień w ko
lejnictwie przyniesie jeszcze wielkie, 
nieoczekiwane trudności Państwu.

NIE WSZYSTKIE BAKTERJE

ja m y  us tne j  są  szkod liw e ,  n a to 
m ia s t  b a k te r je  gn ilne  i f e rm e n ta 
cy jne  p o w o d u ją  p su c ie  się zęb ó w ,  
k tó re g o  się  ta k  o b a w ia m y .  P rz y 
p u szczen ie ,  że zw y k łe  m e c h a n ic z 
ne ś rodk i  do  c z y sz cze n ia  z ę b ó w  
m o g ą  p o k o n a ć  te  n ie b ez p iec zn e  
p a s o ż y ty ,  b y ło b y  b łę d em  nie do 
d a ro w a n ia .  Je d y n ie  tak  in te n s y w 
nie d z ia ła ją c y  ś ro d e k  a n ty s e p ty -  
czny, ja k  ODOL p o w s trz y m u je  
ich ro zw ó j,  d a ją c  n ie z a w o d n ą  
o c h r o n ę /  g d y ż  d łu g o trw a łe  d z ia 
łan ie  tej d ezy n fek u jące j  w o d y  do 
p łó k a n ia  u s t  z a p o b ie g a  p ro ceso m  
ro z k ła d o w y m  zę b ó w ’. ODOL p o 
s ia d a  p ró cz  tego  p rzy je m n y  o d 
św ie ż a ją c y  sm ak ,  u s u w a  p rzy k ry  
z a p a c h  z ust.  ODOL je s t  w ła ś c i 
w y m  śro d k iem  do  r a c jo n a ln e g o  
p ie lę g n o w a n ia  u s t  i zęb ó w ,  p o 
n ie w a ż  d z ia ła ją c  p rzez  cz as  d łu ż 
szy, ja k o  p ie rw s z o rz ę d n y  ś ro d ek  
a n ty se p ty c z n y ,  w s tr z y m u je  ro z 
w ój b ak te ry j .

O D N A W IA J C IE  
P R E N U M E R A T ,

P S Y C H 0 L 0 G J A  P O L S K IE G O  
K A T O L IC Y Z M U  L U D O W E G O  

W E  F R A N C JI
C E L O W O Ś Ć  M IS Y J  N A  W Y C H O D Ź T W I E .  —  N I E  
C H R Z C Z O N E  D Z IE C I  —  „Ż Y D K A M I" .  — T R U D N O 

ŚCI Z P R Z Y S T Ę P O W A N I E M  D O  K O M U N J I  ŚW .

3)
,,Za pięć lat P olacy we F ran cji zapom ną o Bogu", tak 

mnie zapew niano z dum ą na jednej z m ych misyj. D o d a j
my do tego, iż w arunki pracy, w yw ołane w dużej części 
obojętnością religijną patronów  zm uszają do łam ania od
poczynku niedzielnego, chciw ość na grosz też się do tego 
Przyczynia.

P rócz tego czynnikiem  przyciągającym  do kościoła 
ńaszych w ychodźców  są śpiewy polskie, kazanie polskie. 
W ięc sądzą, iż w niedzielę nie m ają po trzeby pójść na 
Mszę św.. bo kazania po francusku  nie rozum ieją, a Mszę 
SW. m ogą sobie przeczytać w dom u w polskiej książeczce 
do nabożeństw a i P an  Bóg tem  się zadowoli.

N ieobow iązkow ość M szy św. w niedzielę dla Polaków  
" 'e  F rancji jest dzisiaj tak przyjętem  przekonaniem , iż na- 
razie niepodobna je zachwiać. S tąd  wielu księży fran cu 
skich w nioskuje, iż nie w arto  urządzać m isyj dla Polaków , 
ł>o po przejściu  m isjonarza polskiego więcej nie w racają 
do kościoła. N iektórzy naw et tw ierdzą, iż Polacy nie są 
!?odni z tego względu rozgrzeszenia, a przynajm niej nie 
Powinni przystępow ać do K om unji św.

Lecz faktem  jest niezaprzeczonym , iż w łaśnie m isje są 
Najskuteczniejszym  środkiem  dla podtrzym ania ducha wia- 
ry w w ychodźtw ie. N auki i kazania w języku polskim  —

m oże dlatego, iż rzadko się je słyszy —  przyciągają tak, że 
naw et niew ierzący na nie przychodzą i czasam i się naw ra
cają.

N a m isjach różne broszurk i apologetyczne, kalenda
rzyki, H isto rje  święte m odlitew niki są m asow o brane, roz
pow szechniłem  ich wiele tysięcy, zaś ilość zdobytych prze
ze mnie abonam entów  „P o laka we F ran cji"  dochodzi ty 
siąca

Postępu jące  w różnych s tronach  zobojętn ienie relig ij
ne w yw ołuje zjaw isko n iep o k o jącec : przew lekanie ch rz tu
niem ow ląt, tak, i i  zdarzało  się w moim  okręgu, iż dzieci 
polskie um ierały bez ch rz tu  i nie miały pogrzebu kościel
nego. W  pojęciu ludu polskiego dziecko niechrzczone 
jest „żydkiem " lub „Żydóweczką”, i n ieraz w rodzinach 
polskich słyszałem : „T o, proszę księdza, jest jeszcze Żydó
w eczka". „A  dlaczego nie dajecie ochrzcić” ? — pytam  się. 
„N o, jeszcze jest zdrow a, gdyby była chora, to  dalibyśm y 
zaraz ochrzcić”. „W y też jesteście zdrowi, chcielibyście cią
gle być żydkiem ?" —  odpow iadam . „N o, n ie”. „S korzysta j
cie z m ojego przyjścia i przynieście do c h rz tu ”, —  nale
gam. Słowa nie zawsze działają, bo „nie p rzygotow ano 
się", „chrzestni nie byli zaw iadom ieni, więc nie p rzy jadą”, 
„niem a za co ubrać dziecka, lub gości uraczyć i t. p. T®, że 
przew lekanie ch rz tu  jest grzechem , nie trafia  im do prza- 
konania, bo „F rancuzi też późno chrzczą dzieci".

Jeśli zważyć, iż przeciętny pobyt Po laków  we Francji 
wynosi zaledwo 5 lat, trafia ją  się zaś naw et dzieci dw ulet
nie niechrzczone, to  widzimy, iż wpływ ujem ny fran cu 
skiego niew ierzącego otoczenia już się silnie zaznacza, stąd 
tylu „żydków i Żydóweczek" w rodzinach polskich.

To określenie dzieci n iechrzczonych bardzo m nie za
stanow iło. więc czasam i prowadziłem  m ałą ankietę w tym  
celu. F rancusk ie dziecko nazyw a niechrzczonych „infidele"

w edług katechizm u, polskie zaś stale „żydam i”. Razu pew 
nego m iałem dość pouczającą rozm ow ę. \

—  Gdybyś nie m iała chrztu , kim byś była?— pytam  się 
dziewczynki, k tó rą  przygotow yw ałem  do pierw szej K om u- 
nji św.

— Żydówką •—odpow iada bez w ahania.
—  A kim  być lepiej? Bogatym  żydem, czy biednym  

katolikiem ?. ■
—  Biednym  katolikiem .
—  A czy żydzi dobrze czynią, że nie dają się ochrzcić?
—  Źle czynią. *
—  A czy pow inni dać się ochrzcić?
— Pow inni.
—  A przecież katolicy i żydzi jednakow o jedzą, piją, 

śpią i um ierają.
—  Bez ch rz tu  nie m ożna pójść do Nieba.
Te odpow iedzi sam orzu tne dziecka polskiego, wcale 

nie p rzygotow anego na te  pytania, w skazują w yraźnie, jak 
św iatło w iary nadprzyrodzonej oprom ienia te m łode du
sze, rozstrzygające  ła tw o i szybko zagadnienia, nad k tóre- 
mi teologow ie la ta  traw ią.

Ciekawą rów nież stroną duszy polskiej jest stosunek 
do innych sakram entów , w szczególności do spowiedzi 
i K om unji św. W  pojęciu naszych rodaków  są to  sakra- 
m enta nierozłączne, więc gdy nie m ożna przystąpić do K o 
m unji św., nie pow inno się iść do spowiedzi Niektórz.y m a
ją godne podkreślenia skrupuły : boją się K om unji św., 
gdy na N ią trzeba czekać kilka dni. P rzez ten czas „za
klnie", więc jak  będzie m ógł pójść do K om unii św., a 
nie m oże Je j przyjąć, to  spowiedź jest niew ażna! M am nie
raz duże trudności z tego pow odu, zw łaszcza na m isjach 
w tygodniu.

Ks. JU L JA N  U N S Z L IC H T , (C. d. m ).
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W A L u T Y  I  D E W IZ Y  
Dolary St. Zjedn. 8.87 ,8.87

Londyn 43.47. Pary* 35 03— 3^ 84 . 
Sawajcar-ja 172.53— 171.67.

Tendencja przeważnie mocniejsza, 
Dolar gotówkowy w obrotach poza
giełdowymi 8.87%—3.87%. Rubel zło
ty 4.67. Gram  czystego złota 5.9244. 

P A P IE R Y  P R O C E N T O W E  
4 proc. poż. inwestyc. 126.00—  

125.75; 5 proc. państw  poż. premjo- 
wa dolarowa 79 75— 79.00 ; 5 proc.
honwer syjn a  51.00— 52.00; 8 proc.
L- Z. Banku gosp. k ia  jo  w. 94.00 (zł. 
161.68); 8 proc. oblig. B anku gosp. 
k ra j. 94.00 (zł 161.68); 7 proc. L. Z. 
B aaku gosp. k ra j. 83.25' (w proc.) ; 
7 proc. oblig Banku gośp. k ra j. 83.25 
fw  proc.) ; 8 proc. L Z B anku rolne
go 94.00 (zł. 161.68), 7 proc. L. Z
B ark u  rolnego 83.25 (w proc.).

A K C JE
B. Polski bez kup. 162.50— 161 50, 

B. przem. we Lwowie 105.00; Warsz. 
Tuw. fabr. cukru 29 .50-30 .50 ; Ha- 
Berbusch 105.00, Gdański monopol 
tytoniowy 282.80.

Z pożyczek państwowych słaosze 
obie prenijowe.

G I E Ł D Y  Z B O Ż O W E  
w  W arszaw ie 

Żyto 20.25— 20 75. Pszenica 36.00—
87.00. Owies jednolity 19.00— 19.50.

Ł  D  A
Jęczmień n a  kamzę 20.00—21.00, oro- 
w am iany 24.25— 26.00. Groch polny 
35.06—37.00. M ąka pszenna luksus*, 
wa 67.00— 70.00, mąaa pszenna 000)0
58.00— 60.00, m ąka żytnia pg. przepi
su 37.00— 37.50. Otręby pszenne scha- 
le 16.50— 17.50, otręby pszenne śre 
anie 13.50— 14.50, żytnie 10.00— 10.50. 
Kuchy Imane 34.00— o5.00, rzepakowe 
*7.00— 28.00,

we L w ow ie
Pszenica krajow a dworska 36.00—

37.00. zbiorowa 32.50— 33.50. - Żyto 
małopolskie 19.75— 21.75. Jęczmień 
małopolski przemiał. 17,50— 18 25. 
Owies małopolski 16.50— 17.50. Hrecz 
ka 23.00—24.00. M ąka psz. 65%
61.00— 62.00, mąka żytnia 37.00—
38.00. O tręby żytnie 9.75— 10.25, mą 
ka pszenna 12.50— 13.00. Koniczyna 
czerwona krajowa n a tu ra ln a  105.00—
115.00.

D R O B I A Z G I  
G O S P O D A R C Z E

PIER W SZY  TRANSPORT DRZE 
WA. —  Przedwczoraj przybył do 
Stołpców pierwszy tran sp o rt tra n z y 
towy drzewa sowieckiego w ilości 200 
wagonów.

W  związku 7 ten? ma być przepro
wadzony na stacji w  Stołpcact. dodat
kowy to r dla ustaw iania większej 
ilości wagonów. Drzewo transporto 
wane je s t z Rosji do Niemiec.

„PRZEGLĄD GOSPODARCZY1'. 
Wyszedł z druku zeszyt 3 „Przeglądu 
Gospodarczego” z dnia 1 lutego b. r., 
zaw ierający następującą treść:

„Przegląd sy tuacji” — E. R.; „Ro 
zejm celny i lutowa konferencja eko
nomiczna” — Dr. F. Łychowski; 
„Rezerwy ubezpieczeń społecznych a 
ruch budowlany” — M. Jastrzębow 
ski ; „A ktualr e zagadnienie reform y 
finansowej Niemiec” — Dr. J . Adam 
kiewicz; „Zdolność wywozowa Z.S-S. 
R.” — St. G lass; „Z gospodarczego 
położenia A ustrji, Czechosłowacji i 
W ęgier w  r. 1929” — Dr. A. A tias.

Poza tern zeszyt zaw iera: Kronikę 
krajow ą i zagraniczną. Rynek pie
niężny i Rynki towarowe.

MOŻE DROŻDŻE S TA N IEJĄ ?— 
Dowiadujemy się, iż nadzwyczajna 
Komisja Sejmowa będzie badaia dzia
łalność niektórych karteli, m in. i 
drożdżowego, o Którym swego czasu 
krążyiy sensacyjne pogłoski.

••  #
H A N D EL OZECHOSŁOWACKO- 

POLSK I —  Ogłoszona została s ta ty 
styka handlu zagranicznego Czecho
słowacji w r. ub , według które; wy 
wóz z Czechosłowacji do Polski osią

gnął w artość 8P7 miljonów k c., zaś 
przywóz z Polski 1.297 m ilj. k. c.

B ilans handlowy Czechosłowacji z 
Polską w r. ub. je s t zatem pasywny 
w sumie 410 miljonów k. c. gdy w r. 
1928 niedobór wynosił 413 miljonów 
kor. czeskich.

BEZROBOCIE W NIEM CZECH. 
W edług sta tystyki ogłoszonej w dniu 
wczorajszym ilość bezrobotnych Rze
szy Niemieckiej wynosiła z począt
kiem lutego 2,5 mil jonów.osób.

PRZECIW  ZALEW OW I OBU
W IEM  — W najbliższych dniach 
związki garbarzy, fabrykanci obuwia, 
oraz szewcy organizują w W arsza
wie konferencję porozumiewawczą w 
celu wspólnej akcji przeciw kam panji 
firm y „B aty‘a ”. „R aty‘a ”, który spo
wodował już kryzys w branży skó
rzanej wielu państw , zakupił ostatnio 
w większych ośrodkach Polski lokale 
fabryczne i sklepowe i zamierza przy
stąpić do masowej fabrykacji obuwia.

ZwiązKi garbarzy  uw ażając, że ak 
c ja  fab rykan ta  czeskiego doprowadzi 
w przemyśle garbarskim  i obuwianym 
do groźnego przesilenia i pozbawi p ra 
cy właścicieli droDniejszych w arsz ta 
tów. energicznie chcą przeciwdziałać 
zainstalow aniu się „B aty" n a  tery- 
to rjum  polskiem.

TRAKTAT Z H IPZPA N JĄ . — 
Od dł iższego czasu między rządem 
poiskim i przedstawicielami rządu 
hiszpańskiego prowadzone są rozmo

wy przygotowawcze do rozpoczęcia - 
kowań w spraw ie zaw arcia tra k ta t*  
handlowegc między obu państw anu 

Rozmowy na tem at przystąpień?* 
do rokowań o zawarcie tra k ta tu  hai 
Iłowego dały wynik pozytywny, tak  
ze należy przypuszczać, iż w najbliż
szym czasie rozpoczną się form alne 
pertrak tacje.

W D O W A  in te l ig e n tn a  p ros i  
o p r a c ę  do z a r z ą d u  d o m e m  z 
k u c h n ią  —  w y c h o w a n ie m  dzieci.  
V / ia d o m o ś ć :  W a r s z a w a ,  K ra k o w 
sk ie  P rz e d m ie śc ie ,  Adinin . „ P o l 
sk i" ,  d la  „ M a r j i" .
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W ytwórnia siatek I ogrodzeń dru- . 
danych L. MłEC/AtfSKI. Warszaw*, 
Elektoralna 19, tel 215-44 Egz. od
1355 roku.

INŻYNfER FR()M do A ra uczęszc»‘
nie do szkół zaufanych. Gazety o s u 
szają wszystkie szkoły, ptatni nieucz 
ciwi ajenci namawiają do złych szkół 
Jedynie Ministerstwo Oświecania P j-  
bliczneya może wydawać bezstronne 
opinje. —  W arszawa — Hoża 35 -h, 
Lwów — Lelewel 3. Wilno — Wielka 
Pohulanka 9.

WŁAŚCICIELI SAMOCHuDÓW
prosimy o kontrolowanie wyszkolenia 
oraz żądane okazywania dyplomów 
inżyniera FPOMA przyjmując nowych 
szoferów. W arszawa — Hoża 35b, 
Lwów — Lelewela 3, Wilno — Wielka 
Pohulanka 9.

P £ T E F 0*1Y  prawdziwe ooleca
C Ł O W N Y  S K Ł A D

. A D A M  K L I M K I E W I C Z
ŁJI, WOWda 164 Cennlkt

a o g o d n e  b ez p ła tn i*

O J

r * * i a d  Ś l u s a r s k o  -  r s c T i / i M i s i M Y
V i . E i a w s ,  i 1. L e s z c z y ń s k a  7-a (Powiśle 

j-rgyad_zopy przez ■ fl^hśoietnię^o kłero  i dka jrfak 
f j l o l y  R it n i iO i* '  XX. S a l e z j a n ó w

WY-fromiJe t r u d n i e ,  te rm in o w o  i ta n io : In s ta la s ls  w o d o c ią g
^ j ^ ę k t r y c z n e ,  o k u c ia  o k ie n  l d rzw i, b a lk o n y  b a lu s t r a d y , o g ro d a  

J ł  c m c m a r  n e , ia lu i t jc  d o  d rz w i I o k ie n  *kA cpow ych  tad zL o i *  

k ie  re p a ra c je .

D la  r y g o d f

Szanownych naszych 
odbiorców w Polsce

z d e p o n o w a n y  

w y d a w n ic tw  nasza
W KSIĘGARNI

P R Z E  G L Ą D U  
K A T O L I C K I E G O
\> arszawa, Krak. P rzedm .7 l

Dom WydaamHzy 
M a r i o  E, M a r i a f f  i 

7arvn (Italia),

„Wielka OKAZJA-
KUPNA I SPRZEDAŻY 

A n ty k ó w ,  d z i e l  s z tu k i ,  
m e b l i  i o b r a z ó w

N. WENTKOWS*!
i w -  Nr. 12 tel. 170-M

K R A W I E C  M Ę S K I

W ł a d y s ł a w  G n d l a w s k i
Warszawa, H ow ofrodik , 11* m. 13 

Telefon 406-óL

Przyjmuje wszelkie obsftlnnkl * 
własnych 1 powierzonych materia* 

łów.
Ceny przystępne.

P I E C E  S Z R A J B E R A ^ 10" "i kuchenna

H c m a  l f r w a ł a  k o n s t r u k c j a  s t a ł a  H e r -
m ^ y e t n o B.« . a skutkiem  tego 8*0% O S l c i ^ a  
cLlł'“* ś * i  opału W porównaniu do wszystkich pieców 
kaflowych I b e t n o U  c n r  »c m i  tli r c M O n -  

g w a r a n c j a *  t a n l e i f .  Prze
szło 5 0 0 0  t s t u k  w użyciu zatw le-dzone przez 

wszystkie m inisterstwa 1 urzęls-
W y n a l a z e k  i w y r ó b  c a ł k o w i c i e  p u l s k l e

K A H O l  S Z R A J B E R
w Warszawie, ul. G rójecka 53, telefon Nr. 320->3.

■

C Z Y T A J C I E  i R O Z P O W S Z E C H N I A J C I E
’ ' < '>-r,

„POLSKĘ”

f o t k a  ś f s :
g o d m e l s z e  l n a j f s n l e j  
P rzerab ian ie i reparacja fu
ter, fasonv modne, robota 
solidna. Kacorryk, Nowo
grodzka 27, telefon 249-93.

Fabryczny Skl-id Pończoch 
l Tr] kotary

Franciszek KRAKOWI AK
. „ Warszawa, Chmielna 30 
*pto»f not-'u  Hoy»l. 1 el. 179-'j> 
P o l e c a  wyrob> własne1 tabry- 

kacjl pa cee.cn fabi/cxnych-

Fatn iczn a Składy Medl! 
M. K  L A  % U  ^  A
W arszaw a, tń r a w la  Nr. 2

i 6.
P o leca  k icbfe frw sm nfow tm ej d o 
b ro c i: s y p ia ln ie , s to łow e, g a b in e ty  
■ałony o raz  p o je d y ń c z e  iz tu k  
rza fy , k re d e n s y , b ib l jo te k l,  b iu r k a
tto ły , u r *2  w y ro b y  fap lce rsk L e  i  £. p

C eny  n i s k ia  
S p r r f d f l i  t a k ie  u *  rafy.

„ O R T O P E D IA "
P r o t e z y  

n o  w o c z e s n e  
P a s y

le c z n ic z e  
R u p t u r o w e  

b a n d a ż e  
G u m o w e  

p o ń c z o c h y  
POcECA

W .Laciiow ici
Warszawę.

■«SZ*U0WA/il21

MELONIKI 
FI i C t W I  

i  w i B j i i y r r  r ‘ P^LUJZr
m itN io w Ł  

• WSCHAT
oraz czapki sportowe 

i uczniowskie
r o l e c a s

P O  C H M A R A
ZGODA 3. TEL. 79-24.

Farby lt.kiery i chem ikalia

Zdzhław Rudnicki
W a r s z a w a ,  P o d w a le  13

tek 333-22 i -191-80.

S U T Y  20R M I U
. WytcOny T.

a a / r  0TT0P3)Y3ffl

A  B I E R N A C K I
, B e t t o r a l n a  1 9 .

J o d y n y  f l h r z e ś o i j a ń s k i
DOM POŃCZOSZNICZY

J U L I A N  C Y U J L S K I
W* tam, Kra, 8»laf 33 T4«foi 14S-15. 
polec? pończochy, skarpetki 
1 reformy w wielkim wy boi ze.

NA RATY I ZA GOTAWKĘ!

w y k w i n t n e  u b i o r y  
m  ę s k i e

poleca firma:

CZYŻEWSKI Złcta 15

Kapelusze 
i

r z e pk i  
męski  e 

KAROL STG N ER u b  Trębacka 11.

n a  m  I ZA GOTOWY^
W y k w in tn e  o k ry c ia  d am sk ie , u i- .  
sk le , u cz n io w sk ie , d z lee lę ce  o ra i  
k o n fe k c je  d a m sk ą  o d d a ję  a a  d o g o d 

n y c h  w aru n k a c h .
tefltSm robota. Cwy łtiokyryitfjn

L. Szabłowski, B rack i 5

U CDI C aolldne naltanlH),
muDLC W ybór wwlwsIKH
S y p ia ln ie , Jad a ln ie , g a b in e ty . K re- 
d o i ł y ,  s to ły , k r* e s ła . O to m a n y  
ta p c z a n y , k o re tk i ,  B ry s to lk t ,  ok«- 
ly jn e  s a lo n y  1 k o m p le ty  k lu b o w e . 
G o tó w k ą , ra ta m i. D o g o d n e  wa

ru n k i.
„  F  L  O  R  I I ł  A  i j
C h m ie ln a  41 ró g  M a rs z a łk o w s k ie j

K r a w ie c  m ę s k i  
A . K O W A L E W S K I
Warszawa, Kruezt 34, 
pierwsze piętro, front, 

tel. 128-01.
Poleca wykwintną robotę z 
własnych i powierzonych 
materjałów. Solidn^m udzie- 

lamy kredytu.

S Z K O Ł A  K R O J U
p rz y jm u ję  za p isy , c o d z i e n n i  o rz y -  

je z d n y m  lo c u m  n a  m ic iscu

Czesław Kurowski
M a g a zy - U biorów  Mgskicb

’ W . r i u » !  ' 
W spólna 37. Tel. 101-70.

Słi ;ki'^
V  W a rt ia w le , M a m a fk o w s k a

T elefon  23i-9U,

P r r y Jm tde  o b s ta ł  trak! s  w łasn y ch
i p o w ie rz o n y c h  m ateria łów , 

po  c e n a c h  p rz y s tę p n y c h . 
S o l i d n y m  u d z ie la m y  k r e i / J s

Z a k ł a d  K r a w l a c t l

I k H  S “ ! K j  J  Ł A
GL. NOWOGRODL.C -  23
P o le c a  w y k w in tn ą  ro b o tę  ze  sw o
ich  I z p o w ie rz o n y c h  m a te r ja łó * -  

k o lld n y m  u d z ie la  k re d y tu .

Z A K Ł A D

K  A M 1 E N I A R S K '
W y k o n y w a '

PoE -4y  m a  m u ro w e, g ran ito w e  « 
p ia sk o w ca  i re p e ra c je  ta k o w y - a  

C e n y  k o n k u r e n c y j n a .
FBwySwiat Br. 13. Ul. Ir, ' ‘ -a R

SCe?an ■Clewia
Warszawa, Chmielna 27 el1.", 161-83.
P O L E C A  K O N F E K C JB  M ĘSK .^ 

o r a i  i r y ‘io f a i j ,  d a m sk ie  re fo rm y , 
p o ń  7 o e h y  1 rę k a w ic z k i, po c e n a c h

p rz y s tę p n y c h .

N O W O C Z E S N A  W Y T W Ó R N IA
STEMPLI I KLISZ 
KAUCZUKOWYCH

Z. GASIOROWSSI
WAKFZh WA. Uh ŻYTNIA 27

Wsine (fili DańJ
S U 1 I K 1 E  B A L O W A
Wielki w jbói ratami. Futra 
najtaniet na 18 mle3. spłat, 
B r .  l l n k i e w l c z

u l .  Hóża N r .  5 1  ,n .  !.

CLJzy p a te n to w a n e  z p o d w ó jn ą  
w a tk ą  „D A N D Y - p a t e n t  N r. 714. 

P o ls k ie j  w y tw ó rn i g ilz

„ Z N I C Z "
Bronisław  Szybowskl IS ka
W arszawt M arszałkowska 49 

.elefon 162 48.

PJÓH1 WnCTli
iredslnf »►

n ach  p r* y # tę p a y * a

T. Kuliński i 5. Z a i«
•C-. ŁL..I 33 « poŚJiw

le i .

F P S T P 1  Wielki W?b4-
■ I n a in o w s.y ab
modeli p a r y j Kl c h .  C e i y  
przystępne, \Varunld d j J

M .  P l a s z b w s k i
C b^la sa 35, Ti], f j - j ;

H ^ g P S jH l » •  (o to w en rn
r l L l i i . K ‘1f , a T j wl3'nia stołowa,
sypialnie gabinetowe, =^Alit-
nyrjnaRATy.wycwórni 
nej, poleci. F. Urbarikoffsk |
Vv i l c z a  2 0  x ó g  K r u c z e j

S y f f A S S a  i k s o w a .
J  6  I F l  i f  g a b i n e t y .
in fnlnle, sypialnie, salonj 
m tli miowe, złocone, klu
bowe garnitury skórzane, 

nowe 1 okazvjne. 
UDZIELAMY KREDYTU1 

K nicra 3 4 . S T E F A Ń S K I .

Fabryka ns'3 1 szlfFsrali «d i
3 - c i  a  B / A  B I C Z

W n rs u ir a ,  Sofoc 77. toL 15&-40.

L u s tra  m eb low e I * ja lsn t« ry1 i*  
s zk ła  te c h n ic z n e  o ra*  w sse łk l*  !*•* 
boty  w w deree szkfo rsg iea w eho- 

dzące.

P r a c o w n i a
Arfystywno-ILdź&iirJfk InH iU nti
K . R . K  0 Z 1 Ń  £ X I  E  (i 0
hL Powązkowska 29 (15' 78) 

przj bj*(ct tramwaj** oisidr.
Tri. 9fr-52. Ksnłs uik»n U2J!

P o m n ik i  z g ra n i tu , lurm tfrtt 1 p4*» 
skow cu . B udow a g robów  1 ro b o ty  

b u d o w la n e .

T i ” ' ?

S 2  O -
■

i

' 9 ** c  a  i i i 3

i R A  R r ' E J S ,  P o 5 z ł ,  łygsdiirawD! N A
Wyżymaczki am erykańskie, pln^erj N orbllna i P a 
gera, serwisy stołowe, szkło i porcelana, naczynia 

aluminjowe.

FF W Y 3 C  O A "
M a r s z a ł k o w s k a  N r .  3 8  m . 20 . I l - g a  b r a m a
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Na cześć L. Różyckiego
Przedstawienie w Operze ku uczcze
niu znakomitego Laureata Nagrody 

Państwowej
Z powodu przyznania tegorocznej 

Nagrody Państwowej Muzycznej w 
Wysokości 15,000 zl. znakomitemu i 
Popularnemu kompozytorowi poJsikie- 
tnu, Ludomirowi Różyckiemu, za jego 
operę „Eros i Psyche”, zamierza Dy
rekcja Opery Warszawskiej wznowić 
możliwie rychło ten piękny utwór

Jednak ze względów technicznych, 
Przygotowanie „Eros i Psyche” na 
dzień 22 lutego, czyli na dzień uro
czystego wręczenia laureaitowi na
grody przez p. ministra Wyznań Reli
gijnych i Oświecenia Publicznego, o- 
kazalo się niemożliwe. Wznowienie 
rtagrodzonego dzieła nastąpi zatem w 
niedalekiej przyszłości, zaś w sobotę 
22 lutego odbędzie sfę uroczyste przed 
Stawienie łubianej opery komicznej 
Różyckiego „Casanoya”, w najlepszej 
obsadzie i po raz pierwszy pod dy
rekcją Stcnracha - Valcrociaty.

Przedstaw,enie zaszczycą obecnoś 
swoją p. min. Czerwiński i kom

pozytor.

0 R U 6 A  S T A C JA  n a  f a l a c h

D R O B IA Z G I
GRAFIKA POLSKA W LONDY

N IE . — W dniu 5 lutego r. b. o tw ar
to w lokalu Bloomsbury Gallery w 
Londynie wystawę współczesnej g ra 
fik i polskiej i czechosłowackiej. Na 
otw arciu wystawy był obecny m. in. 
przedstawicielami dyplomacji, także 
Am basador Polski i Pierwszy Sekre
ta rz  Ambasady. W niedzielę, dnia 9 
b. nu, część rycin polskich wystawio
no w Cambridge dla zapoznania z nie
mi tam tejszego św iata uniwersytec
kiego.

W wystawie, k tórej organizacją za
jęło się Towarzystwo Szerzeniu 
Sztuki Polskiej w śród Obcych, biorą 
udział: Bartłom iej czy k, Borowski,
Chrostowski, Cieślewski, Duninówna, 
Go ryńska, ' Konarska, Krasnodębska, 
Kulisiewicz, Lam, Podoski, Sichulski, 
Siedlecki, Skoczylas, Wąsowicz, Weiss 
i W ojnarski.

KOBIETA POLSKA A IN T E L E K 
TU ALIZM. — W tygodniku p ary 
skim „ P a r ' 1 ukazał się pod powyż
szym tytułem  artyku ł pióra senatora 
Łubieńskiego. Zaznaczywszy na w stę
pie, że niesłusznie oskarżają płeć p ię
kną o obojętność dla życia lite r  ackie- 
6o w ciągu ostatnich stuleci, autor 
oświadcza, iż zarzu t ten nie może 
tównież tyczyć się kobiet polskich, 
które począwszy od królowej Dąbrów-

W arszawska i iei odbiór
Kierownictwo programowe „Pol

skiego Radja” uruchomiło w stolicy 
narazie tytułem próby, drugą stację 
nadawczą, która pracuje na iali 214 
mtr.

Głównym celem tej drugiej stacji 
stołecznej jest umożliwienie dobrego 
odbioru detektorowego radiosłucha
czom warszawskim na antenę we
wnętrzną, a co za tem idzie również 
i potanienie kosztów odbioru tej sta
cji. Ma to olbrzymie znaczenie, zwła
szcza dla radjosluchaczów niezamoż
nych. Duża stacja warszawska słyszą 
na jest bardzo dobrze tak na prowin
cji jak i w Warszawie na antenę ze
wnętrzną, podczas gdy odbiór jej na 
antenę wewnętrzną nie jest zawsze 
dobry i czysty. Poza tym zasadni
czym celem czysto technicznym, kie 
rownictwo programowe projektuje w 
przyszłości nadawanie na fali mniej
szej stacji drugiego programu, który
by był wolny od zbytecznego bala
stu, jaki dla radiosłuchacza miejskie
go przedstawiają komunikaty.

Od pierwszej chwili działalności 
próbnej małej stacji stołecznej, zaczę
ły napływać do „Polskiego Radja” 
skargi od radjosluchaczów na zakłó
canie odbioru nietylko stacyj zagrani
cznych, ale i odbioru programów du
żej stacji warszawskiej. Kierownictwo 
Techniczne . Polskiego Radja” w yjaś 
nia, iż zakłócenie tego odbioru jest 
spowodowane przez niedostosowanie 
się odbiorczych aparatów  do zmienio
nych warunków. Dostosowanie tych 
aparatów nie nastręcza większych 
trudności, gdyż należy dostroić je do 
nadawczych fal obu stacyj mniejszej i 
większej przez proste zastosowanie 
odpowiednich cewek w aparatach 
kryształkowych i eliminatorów w  a- 
paratach lampowych. Pragnąc ułatwić 
radiosłuchaczom warszawskim prze
prowadzenie tych zmian i uzupełnie
nie tych braków w aparatach odbior
czych, kierownictwo techniczne „Pol
skiego Radja” zainicjowało szereg in
formacyjnych technicznych odczytów 
na ten temat.

Odczyty te popularnie ujęte, wy
głaszane będą między godz. 17,25 a
17,40 poczynając od dnia 14 bm. W 
pogadankach tych fachowcy pouczą 
radjosłuchaczów, jak należy obcho
dzić się z aparatami, bv otrzymać 
dobry, niezakłócony odbiór tak na
szych, jak zagranicznych stacyj. (m).-

E T E R U

ki wykazywały zawsze wielkie zainte
resowanie książkami. Cytuje on n a j
wybitniejsze Polki, ja k  królową J a 
dwigę, M arję Ludwikę, Elżbietę 
Drużbacką i szereg innych, zazna
czając, że w końcu X V III stulecia 
kobiety zajmowały w życiu umysło- 
wem polsłriem tak  wybitne stanowi
sko, że trudno przedstaw ić odegraną 
przez nie na tem  polu rolę w krótkim  
dziennikarskim  artykule. Dość z a 
znaczyć, że wyróżniały się one stale 
upodobaniem do lite ra tu ry  i nauk 
ścisłych.

Program  Polskiego Radjo n a  po
niedziałek, dnia 17-go b. m.:

W ARSZAW A: 11.58— 12.05 Sygnał 
czasu. 12.05—13.10 Muz. gramof.
16.15 Progr. dla dzieci. 16.15—1.15 
Muz. gramof. 17.15 Lekc. franc. 17.45 
Konc. chóru ukraińsk. pod dyr. Dymi
tra  Kotka. 19.25—19.40 P łyty gram. 
19.58— 20.00 Sygn. czasu. 20.05 Felje- 
ton muz. 20.30 Konc. międzynarodo
wy z Pragi. 22.00 Feljeton p. t . : W 
jednem pokoleniu. 23.00—24-00 Muz. 
salon.

KRAKÓW : 12.05— 13.10 Konc. g ra 
mofonowy. 16.15—16'45 Transm . /  
W arsz. 1545—17.15 Konc. gramof. 
17.15—1740 Lekcja franc. 174-5
Transm . z W arsz. 19.10 Transm . z 
W arsz. 19S5—19.50 Odczyt p. t.: 
K rytyka czystego rozumu. 20.05
Transm . z W arsz. 20.30 Konc. mię
dzynarodowy. 22.00—24.00 Transm . z 
W arsz.

POZNAŃ: 13.05— 14.00 Konc. g ra 
mi ifonowy. 1710— 17.30 Lekc. szach. 
17 30—17.45 Audyc. regjon. 17.45—
18.15 Konc. pośw. Mieczysławowi 
Karłowiczowi. 18.15—18.45 Pieśni
kompozyt, włosk. i rosyjsk. 19.05— 
19.30 Audyc. wesoła. 19.30—19.50
Silva rerum . 19.50— 20.10 Pogadanka 
radjotechn. 20.10—20.30 Odczyt p. t . : 
Mowa ludu wielkopolsk. 20.30—22.00 
Konc. międzynarodowy z P rag i. 22.15 
—22.40 Lekc. tańców.

KATOW ICE: 12.05— 13.00 Konc. 
gram of. 15.15— 16.45 P rogr. z W ar
szawy. 1545—17.15 Konc. gramof. 
17.45— 1845  Muzyka z1 W arsz. 19.01 
—19.30 Z dziejów walk na morzu,
19.30—19.55 W iad. z gram atyki jęz. 
polskiego. 20.05—20.30 Audyc. popul.
20.30—22.00 Konc. z P rag i. 22.00—
22.15 Feljeton z W arsz. 22.15— 22.35 
Transm . z W arsz. 23.00—24.00 Mu
zyka z W arsz.

W ILN O: 12.05—13.10 Muzyka po
pularna. 15.15— 17.00 Muzyka. 17.06 
—17.15 Kom. Akad. Koła Mis. 17.15— 
18.45 Transm . z W arsz. 18.45—19.25
17.40 Bajeczki dla najmłodsz. 17.45— 
Audyc. literacka. 19.25—19.Ą0 26 lek
cja ' wlosk. 20.05—20-30 Praojciec 
footingu. 20.30— 23.00 Transm . z W ar 
szawy. 23.00-24-00  Spacer detekto
rowy. •»

ZAGRANICZNE: 18.55 Wrocław. 
A lfred K err przy mikrofonie. 19.00 
Leningrad. Transm . z Opery Lenin- 
gradzkiej. 20.00 F rankfurt. Koncert 
symf. 20J0  B em . Koncert symf. 20.30 
Praga. Koncert Międzynarodowy. 
21.00 Paryż. Lekarz mimowoli — ko
m edia Moliera. 21.00 Lipsk. Koncert 
E rw ina Schulhoffa. 21.30 Hamburg. 
Kaczki i węże morskie — słuchów. 
Tóllera. 21.30 Bruksela. Koncert So- 
cietć Royale.

R A D Y  STAREGO L E K A R Z A  <- , ,-

N O C N E S A N A T 0 R J A
Lekarze rosyjscy wprowadzili | Po przybycia do sandtaĄam

rozbierają się wszyscy pacjenci 
w sali ogólnej, pocztm  każdy z  
nich id ń e  pod tasz o tempera
turze 26 stop. Reaumara. Następ  
nie, ubiera się w ubiór szpitalny 
i udaje się do swego pokoju na 
spoczynek. O godzinie 6 kolacja, 
po której półgodzinny spacer w 
ogrodzie. Następnie godzina we
randowania. T rzy razy w tygod
niu zamiast werandowania godzi
na gimnastyki i lekkiej atletyki.
0  godz. 9  pożywna kolacja. Po
tem, mala rozrywka w sali ogól
nej, czytanie pism, pisanie listów
1 t. p. Najpóźniej o 10 udają się 
wszyscy na spoczynek, który trwa 
do pól do 7 rano. Po śniadania 
dość pożywnem, otrzymuje każdy 
drugie śniadanie do kieszeni i u- 
daje się do pracy. Czas takiej ku
racji obejmuje 8  do 9 tygodni. 
W edług przeprowadzonej staty
styki, 95 proc. pacjentów odzy
skuje zupełną poprawę zdrowia. 
Żywność jest tak obliczona, aby 
pacjent otrzym ywał na dobę 4 do 
5  tysięcy kedoryj. Oczywiście — 
ze względu na biedę powszech
ną —  tylko bardzo niewiele wy 
branych może korzystać z  takie
go leczenia.

Co jest istotą tych nocnych sa 
natorjów?

Nic innego, jak tytko ściśle 
uregulowany tryb życia. Oto 
wszystko. Doświadczenia te jed
nak są doskonałą wskazówką dla 
każdego śmiertelnika, jak donio  
sle znaczenie posiada uregulowa
ny systematycznie tryb życia, 
zw łaszcza dla łych , u których u- 
kazały się początki gruźlicy. Z a  
stosować to może każdy i bez 
specjalnych nocnych sanatorjów  
żyjąc higjenicznie. Jednak ekspe
rymentem tym powinnyby zainte
resować się nasze Kasy Chorych, 
bo kto wie czyby to nie ocaliło 
niejednego robotnika od śmierć. 
na suchoty!

nowy sposób leczenia gruźlicy. 
Doświadczenia, poczynione nową 
metodą, mogą dać cenne wska
zówki nietylko co do samego le
czenia, lecz przedewszystkiem  co 
do należytego sposobu traktowa
nia początków gruźlicy. Że do
świadczenia sowieckich lekarzy 
zasługują na uwagę, dowód cho
ciażby w tem, że zainteresowały 
się niemi niemieckie kola lekar
skie i w „Deutsche M edizinishe 
Wochenschrift” poświęcono temu 
cały artykuł.

Chodzi tu o tak zwane nocne 
sanatorja, które utworzono w M o  
skwie. Robotnicy, u których po
jawiły się oznaki początków gruź  
licy, zostają po stwierdzeniu te
go, przydzieleni do owych noc
nych sanatorjów. Robotnik taki 
nie przerywa swej dziennej pracy 
zawodowej, , która trwa do 4  po 
południu. Po ukończeniu pracy 
udaje się on do sanatorjum, gdzie  
zostaje poddany przepisom syste 
matycznej dyscypliny aż do chwi
li udania się w dniu następnym  
do pracy.

Z TOW ARZYSTW A POLSKIEGO 
W LONDYNIE. — W niedzielę, 9-go 
lutego w Towarzystwie Polskiem v- 
Londynie odbyło się przy licznym 
udziale członków Tow arzystwa zebra
nie odczytowe, na którem radca Am 
basady polskiej w Londynie, p. Sko- 
kowski, wygłosił odczyt n a  tem at 
„Polska a L iga Narodów". Towarzy
stwo Polskie w Londynie istnieje 
obecnie 4S-my rok. W śród członków 
tow arzystw a je s t jeszcze kilkunastu, 
którzy jako działacze polityczni wy
emigrowali z Polski w  okresie pierw' 
szych usiłowań polskiego robotnicze
go ruchu wolnościowego przeciw sta
wieni* się rządom rosyjskim . W dzia
łalności Towarzystwa Polskiego >  
Londynie w ubiegłych latach wybitny 
udział b ra li: były prezydent Wojcie
chowski, am basador polski w W a
szyngtonie T ytus Filipowicz, dyrek 
to r sekcji higjeny w Lidze Narodów, 
dr. Raichman, i szereg innych zna
nych osobistości.

JE R Z Y  B A N D R O W S K I.

C Z A R C I
CZARNE ROMANETTO

2 3)
—  D aj-no  spokój, G rubas, bo gadasz od rzeczy! — 

Próbow ałem  go zm itygow ać. —  Co za szatan  znow u? Za 
kogo nas bierzesz?

G rubas umilkł, spo jrza ł na m nie i z tw arzy  m u pozna
łem, że chce mi gw ałtow nie odpowiedzieć. Był w zburzony.

— Co ci się stało? —  zdziwiłem się.
U spokoił się.
— Nic! Nic! Nic! P otem ! W rócim y jeszcze do tego.

^ rięc —  jesteśm y znow u w Poznaniu .
—  Tak! —  rzekł z ulgą Chińczyk.
— Ale chciałeś m ów ić też o dobrych, k tórzy  są

strasznie źli! — przypom niał m u Sanio.
— A tak, masz słuszność!— podchw ycił Grubas. O tóż 

z tymi to znów rzecz m iałaby się. m ojem  zdaniem , tak :
Są to  t. zw. ,,pastuszkow ie '.‘
— T o jest —  k to ?— zapytałem .
G rubas uśm iechnął się.
—  Ludzie naiwty. U lubieńcy S tarego  T estam en tu . Ich 

N> naw iedzali różni posłańcy Boży, zw iastu jąc im wszelkie
Mądrości i ob jaw iając rzeczy tajem ne. Znali się oni dobrze

gw iazdach, ale zajęci swą trzódką i sobą, życie znali 
tylko w najp rostsze j postaci, nie tak  jak  rybacy, którzy, 
choć indywidualiści, m ają w rodzone, silne poczucie ko- 
n>eczności o rganizacji i podziału pracy. Żywioł ich tego 
Uczy |

— Żeglarze!— wtrąciłem . — N orw id od lodzi w ypro
wadza potęgę anglo - saską.

—  A le ci naiwni, prości, dobrzy pastuszkow ie, są p rze
w ażnie ufni, ła tw ow iern i a stąd i bezkrytyczni. O ni to  s ta 
ją  się okropni, gdy ich ogarnie czarna chm ura —

—  Jak a  „czarna chm ura"?
—  Skrzydła Złego! Zły duch! W tedy  w najlepszej wie

rze robią tyle złego, tak  ślepo ulegają wszelkim  złym pod 
szeptom , tak  w iernie je  w ykonują i fak są w ytrw ali, że 
przew yższają zatw ardziałością naw et sługi zła. Są to  po
w olne narzędzia złego, ludzie złością opętani tak, że zm ie
n ia ją  się w jadow ite  węże... O, tu  jest! M ordują oni jadem , 
k tórego  w nich nigdy nie było, od k tó rego  sam i zginęli
by ...

—  W ięc skąd on się w nich bierze?
—  O słabiło ich przew ażnie jakieś nieszczęście, k tó re  

zw arzyło w nich soki dobre i zam ieniło je w gorzką, palącą
truciznę....

M achnąłem  ręką.
—  Bajdy! —  rzekłem.
—  T ak  ci zdaje, bo —
— N o nic! N iech ci będzie! A cóż w tym  P oznan iu?
—  A ha! W  P oznaniu!
G rubas zm arszczył się, jakby  zbierał myśli i zaczą ł:
—  N agle zniknął mi jakoś z oczu „hall" broniam i 

przodków  przyozdobiony z tym i w arja tam i, k tórzy  tam  
mieszkali, przestał być głodny wilk w ciem nym  kącie przed
pokoju , pełnym arom atu  sosów , m ydlin i dziecinnego „ka- 
ku“ i ja  ni stąd ni zowąd znalazłem  się w jak im ś poko ju  —

—  N ie rozum iem ! U  dziwki? *)
— Nie! W  swoim własnym  pokoju. W  pokoju, jak 

się później pokazało, przeze m nie w ynajętym , powiedzm y, 
dla m nie za m oje pieniądze w ynajętym  przez kogoś, kto się

*) W  słowie tem  używam  rozm yślnie pisowni Boy‘a, 
jako  jedynie trafnej. — P. aut.

m ną bez m ojej w iedzy zaopiekow ał. Był to  ładny pokó j ka 
w alersld z balkonem , obszerny, narożny, jak  się poten 
pokazało, wściekle zimny, trochę jak  latarn ia , bo okn; 
m iał w trzech ścianach. U m eblow anie było kańciaste, w to 
nie ja sne  jak  g łupota siedem nastoletn iego chłopca. D zw o 
nek elektryczny oczywiście nie dzw onił, łazienka była ni« 
do użycia, kaloryfery  były zepsute, służąca „w łaśnie p rze  
chw ilą wyszła, ale w net przyjdzie", co tylko gdzie byłe 
zbitego lub złam anego, w szystko oczywiście ja  zbiłem, tyl
ko że „nie pam iętam , choć wszyscy mogli zaśw iadczyć' 
i świadczyli i tak  dalej.

—  T o  się rozum ie!— w zruszył ram ionam i Sanio.
—  Tak! —  w zm ocnił jego spostrzeżenie Chińczyk.

P R E W IT Y .
1 —  K iedy tam  pierw szy raz przyszedłem , była noc, 

p raw dopodobnie naw et bardzo  późńa. Jak  się do dom u do
stałem , nie m am  pojęcia, pam iętam  tylko, że nagle się zbu
dziłem i zobaczyłem  siebie siedzącego w łóżku  i p e ro ru ją 
cego z wielkim zapałem , gdy na kanapie pod d rugą ścianą 
siedziała baba jak  sm ok z g roźną tw arzą  rzym skiego cen- 
tu r jo n a  k tó re jś  z legij germ ańskich, pow ażna, milcząca, 
ciężko - atle tka z grubem i jak kloce ram ionam i, skzyżo- 
wanem i na wyniosłym  bastjon ie swych piersi. K iedy się 
zacząłem  przysłuchiw ać swej perorze, zauważyłem , ze zdzi
w ieniem , że to  już dobrze zaaw ansow any dalszy ciąg sze
roko założonego przem ów ienia. Boże, co ja  tam  m usiałem  
nagadać, a najm niejszego  w yobrażenia o tem  nie miałem! 
O przytom niaw szy nagle umilkłem.

—  Czem uż pan p rzesta ł m ów ić!? — zapytała baha- 
sm ok słodkim  na podziw  głosikiem .

— Bo nagle oprzytom niałem , proszę pani i te raz  nie 
w iem ani co mówiłem , ani co m am  dalej mówić.

(C. d. D ).
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Z Sali Sądowej
l

OSZUST W  SUTANNIE SKa ZANY 
NA DWA LATA WIĘZIENIA

Na ławie podsądnych w Sądzie A- 
pelacyjnym zasiadi znany oszust i o- 
pryszek który przez dłuższy czas pod 
fałszywem nazwiskiem ,K siędza” Ro
mana Wójcika, grasował po Pol
sce. Ofiarą oszustw nieprawnie 
noszącego suknię kapłańską Romana 
Wójcika padły różne instytucje huma- 
imame. Urn at nawet przy pomocy 
szantażu wymusić od hr Marji G. 
większą sumę.

Z W arszawy wyjechał Wójcik na 
„gościnne w ystępy” dc Bydgoszczy 
Tam jednak poznał go dozorca byd
goskiego więzienia, gdzie przed paru 
la^y Wójcik odsiadywał karę kilkumie
sięcznego aresztu za kradzież. „

Dozorca więzienny skomunikował 
się z policjantem, który natychmiast 
aresztował oszusta. Policja bydgoska 
w ydala opjyszka warszawskim w ła
dzom sąaowym.

W obec tego Wójcik stanął w roku 
ubiegłym przed sądem okręgowym, 
k tó .y  go skazał na dwa lata więzie
nia. Od tego wyroku oskarżony od
wołał się do wyższej instancji. Sąd 
Apelacyjny zatwierdził wyrok sądu o- 
Kręgowego. W prost tedy z przybytku 
Temid i bezczelny oszust znowu po
w ędrow ał do celi więziennej, którą 
nieprędko opuści.

TECHNIKOM DENTYSTYCZNYM 
NIE WOLNO PROWADZIĆ ZAKŁA

DÓW
Ustawa poprzedniego Sejmu, a na- 

Sięmnie rozporządzenia b. min. Zdro
wia i min. Spraw wewnętrznych kate
gorycznie zabraniają technikom den
tystycznym wykonywać praktykę i 
prowadzić samodzielnie zakłady den
tystyczne. Na tern tle dość często 
maią miejsce twdwżycia. Technicy 
dentystyczn' bowiem zawierają umo
wy z lekarzami dentystycznymi i w 
ten sposób nieprawnie prowadzą za
kłady dentysty czne. Do tych nale
żał i Salomon Zarrroiski, który współ 
nie z p. Ewą Ryterówną zawarł kon
trast, na podstawie ktorego R. „uży
czyła” Zamojskiemu dyplomu, ten o-

Generał Mordach
Do Zw. Obr. Kresów Zachodnich
W  tych dmach otrzymał Z. O. K. Z. 

od geneiała Moi'dacq‘a podziękowanie 
za wyrazy uznania i wdzięczności 
przesłane mu z racji zajmownaego 
przez niego stanowiska w sprawie 
itiebeztrfeczeństwa niemieckiego.

Gen. Mordacą, Który stoi na czele 
Komitetu przeciw ewakuacji Nadrenii 
(Comite National contrę 1‘eyacuation 
de la Rhenanie et 1‘abandon de la 
Sarre) nadesłał róunież odezwę tego 
Komitetu, w której m. in. czytamy.

„Polska, nasz sprzymierzeniec, ży
je w obawie — zdając sobie dobrze 
sprawę z tego, że z chwilą nadejścia 
odwetu niemieckiego padnie pierwszą 
jego ofiarą, jak o tern się dzisiaj już 
wyraźnie mówi. i 1 i i 11

Francia w złudzeniach swoich zda
je się nie rozumieć, że polityka, którą 
toleruje, prowadzi w prostej lin ji nie 
ao pokoju, a do w ojny”.

Delegacja unitów
n ks. kardynała Rakowskiego

Ks. kardynał Kakowskl przyjął de
legację miejscowych unitów, która 
złożyła mu podziękowanie za oddanie 
dawnego kościoła t>o-bazvliańskiego, 
przy ul. Miodowej, na użytek greko
katolików (unitów).

W  kościele tym zostanie utworzony 
rektorat dla obrządku tego kościoła.

statni znowu zobowiązał się wypłacać 
jej 50 proc. docnodu.

Na tle rozrachunków doszło do 
zerwania umowy w wyniku czego p. 
Ryterówna zaskarżyła Zamojskiego do 
ządu, który skaza! nieprawnie prowa
dzącego zakład Z. na trzy miesiące 
aresztu. Zamojski wyrok ten zaskar
żył do wydziału odwoławczego sądu 
okręgowego, który zniósł mu karę- 
więzienia, zasądzając natomiast od o- 
skarżonŁgo na rzecz p. Ryierówny 
500 zł. ^y.

PiZfeciw k ratfz»eżom
w hotelach

Sekcja hotelarska komisji propa
gandy turystyki omawiała ostatnio 
sprawę podniesienia bezpieczeństwa 
mienia gości w hotelach polskich, co 
wpłynąć ma na polepszenie ogólnego 
stanu hoteli.

Projektowane jest wprowadzenie 
we wszystkich hotelach w Polsce o- 
bowiązkowych depozytów, w których 
podróżni mosrli-by składać swe pienią
dze, kosztowności i t. d.

k r o n ik a  c z ę s t o c h o w s k a

CZĘSTOCHOWA. — POŚW IĘCĘ 
NIE SALI NOWEGO TEATRU — 
'zj-bkiem tempero prowadzone roboty 

nad wykończeniem nowego teatru po- 
zwalaja już teraz na otwarcie sali kon 
centowej w „owym gnjachu. W so
botę o godz. 8 wieczorem ma nastąpić 
poświęcenie, świeżo wykończonej pięk 
nej san, przez^ J. E. Ks. Biskupa T. Ku 
binę i po poświęceniu pierwszy kon
cert sil warszawskich i miejscowych 
Ogłoszenia już są rozpisane i Zaiząd 
miasta przygotowuje się na tak w aż
ną chwilę. Trzeba tu podnieść energię 
prowadzących robole przy gmachu 
teatru i oddać stówa uznania t/m , 
którzy Czestocnowie dadza wreszcie 
przybytek sztuki.

* ifflFił*1 j
CZĘSTOCHOWA. -  TRAGICZ

NY WYPADEK. — Na jezdni II Alei 
pod kofamł samocnodn znalazł sie nie 
bacznie 9-letm Szaja Waisberg i zgnie
ciony,_ na miej:,cii wyzioną! ducha. Sa 
mochód stanowi własność p. Steinha- 
gena z Małus Wielkich. Czy wina tu 
rodziców, puszczając /ch dzieci bez o- 
pieki na ruchliwej ulicy, czy też szo
fera nieostrożnie i zbyt prędko jadą
cego samochodem, śledztwo wykaże.

KftUNIKA KIELECKA
iCIE-LuE — RADA W OJEW ÓDZ

KA. — Dnia 29 stycznia zebiała się 
w Kielc icł przewodnictwem p.
wojewody W. K orsaka rada wojewódz 
Ka, krorej zadaniem było omówienie 
projektowanej budowy dużegc, zakła
du Ila obłąkanych na terenie woje
wództwu Kieb ckiego, spraw y męjjjora- 
cyjne, omówienie sytuacji gospodar
cze; na terenie województwa i wresz
cie uzupełni ;nie komisji podatkowej 
przy Izbie Skarbowej w Kielcach, de- 
legow nie członków „o Wojewódzkiej 
Rady Wodnej Związku Sfraży^ Pozai- 
ryeh  oraz wybór członków wojewódz 
kiej komisji opieki społecznej.

vVŁOSTÓW (POW. OPATOW 
SKI). - RESTAU R AC JA  KOŚCIO
ŁA P A R A F Ja LNEGO. — Naznaczo
ny przed dwoma laty nr proboszcza 
tutejszej p a ra fji ks Ja n  Śpiewankie- 
wicz nie 'w ażając na piętrzące się 
trudności podjął prace nad res tau ra 
cją wew nętrzną starożytnego kościo
ła parafjalnego we Włostowie. D zię
ki żmudnej pracy nad uzyskaniem od- 
pow iednich funduszów, kościół para- 
f ja ln y  został Już odnowiony' artystycz
nie Ks. prob. wspólnie z p a ra fja - 
nam i przeprowadził również remont 
zabudowań gospodarczych. W spółpra
ca p a ra fja n  z probuszczem mimo tru-

Podatek
od brcuił myśliwskiej

Najwyższy Trybunał Administra
cyjny orzekł niedawno, jak to dono
siliśmy, że w opodatkowaniu prawa 
polowania mieści się również opodat
kowanie tej ilości broni myśliwskiej, 
która dla polowania na danym tere
nie jest konieczna. Opodatkowanie 
tej broni myśliwskiej byłoby powtór- 
nem opodatkowaniem, które w  myśl 
obowiązujących ustaw jest w zbro
nione. Natomiast broń myśliwska, 
posiadana ponad konieczne potrzeby 
przez wlaśc. prawa polowania oraz 
broń myśliwska, posiadana przez o- 
soby, które prawa polowania nie po
siadają, może podlegać opodatkowa
niu jako przedmiot zbytku.

W  związku z łem orzeczeniem 
magistrat m. stoł. W arszawy uchwa
li! na ostatniem posiedzeniu wstrzy
mać czasowo wymiar i pobói podat
ku od broni myśliwskiej od posiada
czy więcej niż dwóch sztuk broni i 
wystąpić do Rady miejskiej o znowe
lizowanie odpowiedniego statutu po
datkowego stosownie do orzeczenia 
Najwyższego Trybunału Administra
cyjnego.

dnych waiunkóv. gospodarczych, daje 
widoczne rezu ltaty  w pracy na chwa 
łę Bożą.

jjRZEW ICA (POW. OPOCZYN 
oK I). —  Dnia ?T st -cznia odbyło się 
zebranie Chrześcijańskiego Z wiązi: i 
Zavrcdowegv Metalowców zatrudnio 
nych i miejscowej fabryce nożów. 
N a zebranie przybyli liczire robotni
cy ze swym prezesem p. Łęgorzem 
oraz przedstawiciele zarządu okręgo
we? Chrześcijańskich Związków Za
wodowych z Radomia. N a zebraniu 
imówione zostały w arunki pracy ro- 
stników w  Drzewicy oraz ideolog),; 

Chrześcijańskich Związków Zawodo- 
wych. N a _akończenie przeprowadzo 
no nowe wybory do zarządu związku.

Chrześcijański Związek Zawodowy 
Metalowców w Drzewicy od kilku lat 
rozwija się bardzo dobrze i całkowi
cie zlikwidował potężne do niedawna 
wpływy socjalistyczne,

SE 4 RŻYSKO — KAM IENNA. — 
ZEBRA N IE „ODRODZENIA”. — 
Zainicjowana przez warszaw-ską aka
demicką młodzież katolicką organiza 
cja nłjdzieży pracującej poó nazwą 
„Odrodzenie*1 zaczyna się rozwijać i 
na naszym terenie. Takie organizacje 
powstały w Skarżysku i Radomiu. 
Odrodzenie w Skarżysku posiada !).i 
członków, własną orkiestrę, koło tea 
tralne i sportowe. Dnia 6 stocznia od 
było się doroczne zebranie, na które 
przybył p. red. S tefan Kaczorowski 
przedstawiciel sen jor ów „Odrodze
n ia*1 z W arszawy- N a zebraniu do- 
rocznem po tradycyjnym  łam aniu się 
opłatkiem, omówiono spraw y o^gam 
zacyjne i ideowe nowej placówki k a to 
lickiej. Odrodzenie w swej pracy ener
gicznie winno sit przeciwstawić so 
cjal,stycznemu TUR owi.

KRONIKA LUBELSKA

’ LUBLIN. -  LUBELSZCZYZNA 
FUNDUJE STATEK. — Aktualne ha
sto rozbudowy polskiej floty h&it-dlo- 
wej znaiazlo oddźwięk w społeczeń
stwie i słowa poezynaia stawać się 
czynami. Oto powiat sokołowski rzu
cił myśl ufundowania Drzez wo-jewódz 
two lubelskie handlowego statku mor 
skiego. Tyjn sposobem woj. lubelskie 
jest trzeciem z rzędu województwem, 
które przystępuje do budowy floty 
handlówek

KRONIKA ŁÓDZKA

ŁODZ. — OTWARCIE RADJO- 
STA CJI. Otwarcie oficjalne łódzkiej

radiostacji nastąpi w dniu 15 b. m. 
t  i. w nadchodzącą sobotę. Zapow.e 
dziane otwarcie opóżmone zosialu 
z tego względu, iż właściwa faia łódź 
kiej radiostacji przekaźnikowej jest
233.8 metra, która to zajęta jest obec
nie przez jedna ze stacyi zagranicz
nych. Z chwila opróżnienia fali łódzka 
radiostacja iracować zacznie norm a' 
nie. N atom iast na fali 244 mtr. prze
prowadzane są jedynie próby techni
czne.

Z chwilą otrzym ania ta li właściwej
233.8 ntr łóśzka radiostacja będzie 
również zapowiadane p-zez speakera

ŁÓDŹ. — CZTERY UPADŁOŚCI. 
Na posiedzeniu Sadu Handlowego w 
Łodzi w dńitt 11 lutego r. b. ogłoszo
no następujące upadłości:

Firmie ,.YVykoró.zataia i Farbiarnia 
Gusta wa Gessnera 1 Sukcesorowie” ; 
która istnieje w Łodzi przeszło 60 łat.

Jak widać z załączonego do poda 
nia bilansu na dzień 31 grudnia 1929 
r.. strata za r. 1929 wynosi przeszło 
306.P0Ó z! u 1.

Chaskiowi W aksbergow prowadzą 
cemu handel sowara-mi kokmjalnemi 
pod nazwą „Sklep Astrachański”.

Abramowi Bromberguwi, wlaścicie 
łowi składu futer w Lodzi ogłoszono 
upadiość na żądanie jego wierzyciela, 
Markowicza.

Bromberg winien iest mu z tytułu 
dokonywanych z nim tranzakcyj 2000 
doiarów

Wreszcie ogłoszono upadłość firmie 
„Freitag i Cukier” , przędzalnia zarob
kowa w  Zgierzu przy ul. Dąbrowskie 
go 2”, na żądanie trzech wierzycieli.

Firma „Freitag i Cukier” dopuściła 
weksle do protestu na sumę 2583,50 zt. 
i .7 daiszym ciągu odmawia zapłaty 
takowych.

KRONIKA PŁOCKA_

WŁOCŁAWEK. — ROCZNICA KO 
RONAOJ7 PIUSA XI Odr,rawic*io 
w katedrze uroczvste nabożeństw-, ja 
ko w rocznice koronacji Ojca św. Piu 
sa XI. Mszę św. celebrował ks. kat 
Skowronek W  nabożeństwie wzięli 
udział: J. E. ks. Biskup Radoński z 
J. E. Ks. Biskupem Sufraganem Ow
czarkiem, Kapituła, duchowieństwo.

Na nabożeństwo przybyły delega
cie szkól średnich rnieiscowych, a w 
komplecie Liceum im. Pius X, Gimna
zjum im. Diugoszr. i Gimn. oraz Se
minarium Tow. „Oświata i Wychowa 
nie”.

Pc nabożeństwie odśpiewano „Te 
Deum laudamus”

K RO N IKA KOM ORSKA

BYDGOSZCZ. — Z ŻYCIA RZE
MIEŚLNIKÓW — Niedawno odbyło 
się zebranie walne Tow. Kato'ickich 
Rzemieślników. Pi zewodniczyt patron 
ks. Zygmunt Fiedler. Sprawozdania 
roczne ujawniły niezmoidowaną pra
cę zarządu nad podniesieniem 'rzemio
sł,'’.. Potem odbyły się wybory,

Do zarządu weszli, pp. Talkuwski 
prezes, Jaroski zast. prezesa; Boro
wicz sekretarz. Kosicki zast. sekr., To 
maszewski skarbnik. Lioeracki skarb
nik kasy pośmiertnej, Karamucki bi
bliotekarz, Sulkowski zast. biblioteka 
rza. Kadow i Stawicki ławnicy. Rewi
zorami obrano pp. Dylinga i Modli- 
bowskiego. Obsadę sztandarową sta
now ią pp. Najdowski, Burcltadt, Ko
siński i Przybylowski.

Postanowiono podwyższyć po
śmiertne, odkładając szczegóły projek 
tu ao przyszłego zebrania.

W końcu prezes podziękował ks. 
patronowi oraz członkom gorliwą 
współpracę.

KRONIKA RADOMSKA
RADOM. — KURS K A TEC H E

TYCZNY. — Staraniem  Sodalicji 
Pan w Radomiu urządzony zoatat w 
dniu 31 styczrFa i 1 lutego dwudnio 
wy kurs katechetyczny dla nauczyciel 
stwa świeckiego, prowadzącego reli- 
gję w szkołach powszechnych. W  kur
sie wzięło udział około 200  osób, a 
wśród nich uczennice i uczniowie so- 
m inarjów  nauczycielskich z Radomia 
a następnie nauezycielstwi z powiatu 
radomskiego. Z wykradami przybyły 
panie: K otarbińska i Wielowiejska z 
W arszawy.

Ooecny kurs katecnetyczny winien 
zapoczątkować dalsze w celu przyj
ścia z pomocą nauczycielstwu świec
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ki emu przy prowadzeni* oak trud
nych wykładóiw, jakietni są bezwątpie • 
nia wykłady religji.

RaDOM . — W  SPR A W IE BUDO
WY DoM ÓM . — Dnia 2-. styczniu 
odbyło su zebranie, i.a ktćrem  p o ra 
żoną zostaia kw estja budowy miesz

kań przy pomocy funduszów Zakła
dów Ubezpieczeń Publicznych Prze 
prowadź mt. szczegółowo dyskusja 
wykazali , że naw et po przeniesieniu 
U iomskiej Dyrekcji Kolejowe; do 

Chełma niewiele opróżni się domów 
i nadal nak  będzie mieszkań. N astę
pnie wybrano kom itet z przedstaw i
cieli m iasta  i miejscowego przemysłu, 
którego zadaniem będzie sta rać  jię o 
uzyskanie odpowiednich pożyczek, 
gdyż iak dotychczas na ladom nie 
przewidziane są pożyczki budowlane, 
udzjriłone innym niastom przez Za
kłady Ubezpieczeń.

i

PADOM. — ORGANIZACJA 
PIELGRZYM KI NA M IĘDZYNA
RODOWY KONGRES EUCHARY
STYCZNY DO KARTA J1 IT . _  
>v związku z m ającym  się odbyć w 
bieżącym t o k u  kongresem euchary
stycznym w K artaginie w każdej, die
cezji powołane zostały komitety, któ- 
-ych zadaniem iest propagowani i 
kongresu i ułatw ienie tym, k tó rr  ’ 
zechcą w nim  wziąć udział. J . F  
ksiądz bisku” polecił zająć się tą  
spraw ą ks. kan. K. Sykulskiemu, dzie- 

anowi koneckiemu. Jak  sie d<r» i- 
dujemy zgłoszonych zostało już kilku 
kandydatów na wyjazd do K artagi-ij

RADOM. — IM IEN IN Y  PRDZY 
DENTA RZECZ YPOSPOLTT E J. — 
N a terenie siedmiu powiatów ziemi 
sandomiersko - radomskiej uroczyście 
obchodzono imieniny Prezydenta R ze
czypospolitej. Ciekaweir jest, że im- 
cjatyw a wr tym  kierunku przeważni i 
pochodziła od czynników i.amorządo- 
wych i społeczeństw? Władze adiciiń 
stracy jne działały jakoś ospale. Dośo 
przypomnieć, że w Radomir ani s ta ro 
stwo ani sejmik nie były dekorowane, 
ale ograniczono się tylko do wywie
szenia flag  narodo.^ych. W dnin 
imienin w kościołach odpr *.w .one zo
stało nabożeństwo, a wieczorem w 
wielu miejscowościach urządzono ak t 
uemję. ,  ,

.OŁiłi-

KRONIKA SANDOMIERSKA
SA N D O M IER Z.— ORGANIZA

CJE MŁODZIEŻY SZKOLNEJ —■ 
N a terenie diecezji sandomierskiej 
bardzo intensywnie zaczynają rozw  
jać  się organizacje religijne wśrOJ 
młodzieży szkolnej. Wszystkie szkoh 
/ad-m skie posiadają organizacje re 
ligijne, jak : sodalicje, fatowarzysz^.n’ ! 
Dziecięctwa Pana Jezusa, bądź to Kół
ka Sw. Teresy od Dzieciątka Jezus, 
W tych ostatnich dwóch org tniza ■ 
cjach roz\/:janą jest w szczególności 
działalność m isyjna. Dnia 2 lutego 
Kółko Św. Teresy od Dzieciątka Je 
zus szkoły żeńskiej, urządzili piękne 
przedstawienie m isyjne, Odegrane 
przez młodzież szkolną.

Donoszą nam  również z okolicz
nych miasteczek, że młodzież szkolna 
bardzo chętnie garn ie sie do organiza- 
eyj religijnych. W Szydłowcu naprzy- 
kład za m icjatyw r miejscowego icsię- 
dza prefek ta we wszystkich szkołach 
powstały koła Stowarzyszenia Dzie
cięctwa P ana Jezusa. Organizacje re
ligijne młodzieży szkolnej stanowić 
winny kadry  młodych, zdecydowanych 
katolików.

KRONIKA ZAGŁĘBIA

SOSNOWIEC. — ZAGŁĘBIE bU - 
DUUE STATEK. —  W ślad za mnemi 
województwami Komite* D kregow r 
Zagiębia Węglowego obchoda 10-łecit 
P isk ieg o  Morza wydał odezwę do 
mieszkańców Śląsk? Zagiebia Dą
browskiego, by ultiodowali statek han 
dlowy, jako de *vód zainteresowań 
swych w rozbudowie Fioty Narodo
wej.

RYBNIK. -  PRZFUSZKO! E KOLE 
JOWE. — W  Rybniku rMbylo sir 
wczoraj w obecności dyrektora kolei 
Państw, inż. Niebieszczańskiego. oraz 
przedstawiciel' w taaz i społeczeństwa 
uroczyste poświęcenie drugiego z rzę 
du na Śląsku przedszkola kolejowego. 
W  przedszkolu mieszczą się 2 sale za 
bawewe, szereg pokoi dla wychowaw
czyń, pozatem haia gimnastyczna 1 
bmsko. Kierowniczka szkoiy jest P- 

Zofia Grzywianka.
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